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„Wych dzi codziennie о godzinie 1-ej popołudniu z wyjąikiex 
niedziel i dni świątecznych. 

Biaru Кечакејі i Eluspedysjn ul. Wiorążczysem ZL. 
Administracja пу. Padwale 3, — Egzempiarze gazety do na- 
bycia w tspedycji ul. Chorążczyzna 3, w Biurze dzienników S« 
£okołowski i Ska ЈасјеПопзка 7, w biurach cziezników i wrati- 
kach. — Listy należy Uankować, - 
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dziennego? Czyż nikt nie zdaje sobie sprawy z! 
tego, że owe pół miljona jest naszym żywym ba- 
stłonem na zachodzie, który w gruzy Się nozłeci, 
jeśli obojętność nasza zezwoli na jego zgermani- 


Pół miijona opuszczonych 
I gnębionych POLAKÓW. | = © к® ww 


Polska ma niewatpliwie wiele klopotów 1 sil- | jeśli ze zniknięciem owego żywego bastionu, nie- 
пеј opieki nad wszystkimi, potrzebującymi tej o- | miecka brama wpadowa otworzy się tem szerzej i 
pieki w kraju i zagranicą, roztoczyć nie może. Są |przepuszczaąć zacznie zastępy łakomie spogląda- 
iednak kwestie, których w żadnym wypadku nie- |iących па Pomorze i polski korytarz Niemców — 
podobna spuszczać z oka, a do takich należy |marzących zawsze © miewstrzymanej ekspansi 
Sprawa położenia naszych rodaków па Warmii lim 


95. Nota protestująca prof. Rx 


Jeżeli przegraliśmy tam ostatni piebiscyt, to 
nie dłatego, jakoby nie było tam pół miljona Po- 
daków, decz dlaiego, że Warmia i Mazury odda- 
wna wystawione były па najcięższe ataki Niem- 
ców, którzy uczynili wszystko możliwe dia przy- Warszawa, (PAT.) Delegat Rządu Rzeczypo- 
musowego skolonizowania, wynarodowienia, Za- |spolitej Polskiej prof. Askenazy przestał prezyden- 
straszenia i zubożenia polskich mieszkańców, tej | towi Rady Ligi Narodów notę następującej treści: 
połaci ziemi, tudzież siałszowania rzeczywistej Mam zaszczyt najuprzełmiej przedłożyć Wa- 
woli ludności. szej Ekscelencji oraz członkom Rady następującą 

‚А fakty gwałtów smiożą się zastraszająco, — | Sprawę. i 
Niemcy üle chca zatwierdzić iam „Związku Po- W nocke mojej є drm fe marca 1922 przedlio- 
Jakow*, zamykają kościoły polskie, ukrócają ра- | żyłem Radzie Ligi wniosek sformułowany w czte- 
bóżęfństwa, rugują język polski, zamykają szkoty,|rech punktach, a zawierający 
stowarzyszenia poiskic rozpędzają i ludność pel- minimum gwarancji niezbędnych w Polsce 


ską poddają coraz namiętniejszym szykanom. R | 

Boieśniej jeszcze dotyka wiadomość, iż ро- | а zapewnienia јеј wolnego dostępu do morza, 
ważnej poiskiej placówce prasowej, tak bardzo [074% sprawę importu i eksportu przez Gdańsk to- 
potrzebnej i pracującej od trzydziestu lat nad o. | arów wszelkiego rodzaju, mie wyłączając mate 
brona mteresów polskich, „Gazecie Olsztyjń- | HOW woje nnych, шуа тазггеўолего a 104. 
skiej“ grozi z powodu obecnych nadzwyczajnych | traktatı wersalskiego 1 art. 28. konwencfi poisko- 
trudności gospodarczych w Nsernczech, upadek. | Sdańskiej. Rada Ligt Narodów na trzynastej swej 
Rozgoryczeni zapomnieniem ze strony ѕроїестей- |505 zajmowala się tą sprawą i chociaż nie do- 
stwa polskiego i brakiem wszelkiej opieki. praco- | PFowadziła do jej zrealizowania nie mniej jednak 
wniey narodowi zamierzają opuścić ten teren, — |UZnala nasgjość i słuszność tej sprawy. Tak sa- 
gdyż egzystencja ich jest poważnie zagrożona, lud | ЧЮ Rada na zebraniu daia 22. czerwca 1921, та- 
wiec polski tem bardziej będzie wydany na łup | ©сУЯочғаіа zgodnie z art. 26. konwencji, że Rada 
szykan i germanizacji, o ile straci i tę moralną jbortowa będzie zobowiązaia wydać potrzebne 
pomoc i opiekę. zarządzenia „celem zadośćiuczyrienia wszystkim 
” Dzieci pewnego wybitnego działacza polskie- | potrzebom . importu 1 eksportu przepmatzonego 
zo na terenie popiebiscytowym, w wieku od 7 do |do Polski, względnie pochodzącego z Polski. O- 
13 lat, od półtora roku pozhawione są możności; Czywistem jest, że dla -sprostowania tym ważnym 
chodzenia do polskiej szkoły, і wszelkie zabiegi | zadaniom Rada portowa wyposażona być musi 
jego celem umieszczenia gdzieś tych dzieci w Pol- | we wszystkie potrzebne organa wykonawcze. Nie 
‚0а gnębionych Polaków iest czemś, nad czem o-|ści wolnego miasta Gdańska i wydaje się nieste- 
ца nasza, dyplomacja nasza, działaczo nasi]ty znajdować w pewnej mierze рорагое w nie- 
Arzęchodzić moga z lekkiem sercem do porządku których enunciącjach wysokiego komisarza. Po- 


i 
sce, spełzły na niczem. Czyż można się dziwić, mniej oczywistem jest, że w zgodzie z ant. 104 
że w takich warunkach najgorętszych 1 uajofiar- | traktatu wersalskiego, oraz art. 28 konwencji nie 
niejszych ogarnia apatia i zniechęcenie? Że та- | Шоѓе być mowy о wykluczeniu, jakichkolwiek 
mieszają ustąpić z pola gorącego boju, 21у nikt |fowarów z pod reguły ogólnej i ograniczeniu ora- 
Sił ich nie podtrzywmuje? | iakiż los czeka wów.|wa dowozu zapewnionego Polsce. 

czas nasz lud, pozbawiony najlepszych przywód- 
tów ? 

Do szkoły miemieckiej dzieci polskich posyłać 
niepodobna, ponieważ dzieci niemieckie biią ie i 
,znęcają się пай niemi, więc ani rodzice nie mają 
Sturmnienła wystawiać dzieci na taką próbę, ani 
dziecko nie nabiera chęci do nauki, choćby w ob- 
tym języku. 

Wszystko ta, to mie frazesy dziennikarskie, 
{уко fakty smutne, 

Z driej strony czytamy wciąż w polskiej 
prasie, iż przedstawiciale tei a tej gałęzi przemy- 
Słu czy handłu, czy tacy. to a tacy pracownicy u- 
Zyskali w uznaniu swej ważności od Rządu, czy 

linsterstwa, czy w końcu społeczeństwa, popar- 

i zapewnienia wydajnej opieki. Czyż pół mil- 


OPÓR GDAŃSKA. 


Władze wolnego miasta Gdańska mie przesta- 
ја jednak stawiać równie zawziętego јак bezpod- 
Stawnego oporu wprowadzeniu w życie decyzji 
Rady z 22. czerwca 1921. Seuat wolnego miasta 
Gdańska uważając widocznie, że Rada portowa 
służy głównie iako instrumeut przeznaczony do 
pozbawienia Polski praw własności i admin'straci 
przyznanych przez traktat wersalski, zdaje się 
mieć па celu sprowadzenie Rady portowej do roli 
czysto łuzorycznej pozbawiającej jej wszelkiej 
kompetencji i wlasnego organu do poddania jel 
całkowicie władzy urzędników gdańskich. --- Ta 
koncepcja absolutnie шуша Bachodzi z fadszywej 
zasady rzekomej nie ograniczonej suwerenne- 
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Wszystkie ogłeszenia nrzzjmue Administracja „Gazety Lwow- 
gtiej”, Lvów, aika Podwaie 
č. SoŁOłOWSKI i Ska, ulica jez'elańska 7, 


8, w godzinach od 5—2 і 3—7 i biuro 


= * a "tł 


połtyczno-zospodarczej przez Prusy Wschodnie, 
ów macek palipi, obejmujący ciciwie od póluocy 
Rzeczpospolitą? 

Mówi przysłowie: „Mądry Polak po szko- 
dzie”. Jakoś nawet po szkodzie — plebiscycie na 
Mazurach те zmądrzeliśśmy. Oczy nasze wpatrzo- 
ne w Górny Śląsk, w Wino, w rzeczy bezsprze- 
cznie ogromnej wagi; ale i owe pół milona cpu- 
szczonych i gnebionych Polaków godne jest chy« 
ba pamięci ; uwagi polskiej. 


kenzzego 00 Ligi ШИШ 


w Sgraw e sanowiska Gdańska. 


zatem со. бо objektów przywożonych władze 
gdańskie uzurpują sobie prawo stosowania. wzglę- 
dem nich arbitralnego różniczkowania, a zwla- 
szcza do paraliżowania zmsoriu muterialów wy- 
buchawych. Pożałowania godnem jest, że miektóre 
motywy decyzji wysokiego komisarza daja F. 
grudnia 1921, wydają się..pobieruć w pewnej mie 
rze pretensie senatu. Jeszcze bardziej .poźiiowa- 
nia godnym jest fakt, że postępowanie arbiralnę 
najwyższej władzy gdańskiej wywołuje 


md 
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konsekwencje jak najbardziej niepożądane 


i inspiruje podwiadne władze oraz meświadomą 
inne miasta. Wobec tego widze się zmuszonym w 
imieniu Rządu polskiego do założemia energiczne- 
go protestu przeciw takiemu stanowi rzeczy. Nie 
bardziej jaskrawo mie może przedstawić mazłevo, 
oharakteru sprawy јак incydent, Хоту dia intor-| 
maci, pozwalam sowie przedstawić Тозе w kv 
tkiem. expose. Оша. 15. grudnia 1921, ti w niesue 
na tydzień po wydaniu wyżej wy:nienienej dezy- 
zfi wysokiego komisarza, która to decvzia zaw 
rala niektóre opiuje w sprawie materiałów wybu- 
chowych przeznaczonych dia РОК! © TZEKU= 
тет niebezpieczeństwie tych trans 
Gdańska prezydent Rady рогом} powiadoniiony 
został przez pewien gdański dom smedycziny o c- 
czekiwanem przybyciu okrętu beigiiskiczo „Gau- 
ia“, jadącego z Antwerpii, — a naładowanego W. 
przybliżeniu 40 tonami materiałów wybuchowych 
ekspediouwanych przez towarzystwa Poudreres 
Reunies de Beizique w Brukseli dla kopaimi we- 
оа w Polsce. Po otrzymaniu tego zawiadomienia 
prezydent Rady portowej skierował do szefa pi- 
lotów w Gdańsku zapytanie z prośbą о zawiado- 
mienie go o zarządzetńach dotyczących bezpie- 
czeństwa publicznege, które tenże szef pilotów u- 
ważałby . za wskazane wobec zaąapowjedziancgro 
przybycia okrętu. Listem swym z dnia 15. gru- 
dnia 1921, szef pilotów podał, Że n'e może upo- 
waźżnić wymienionego statku со wpłynięcia do. 
portu, mając wyrażny Zakaz prezydenta policii 
gdańskiej (patrz kopię aneksu ёи szefa pilotów). 
Dnia 20. grudnia 1921, prezydent Kady portowe 
otrzymał list datowany 20, grudnia w którym 
dom ekspedycyjny zawiadamia, 2с Ganja zawiera- 
jaca 30 ton dynamitu prochu oczekiwana test 
daia 21, grudnia. Wobec powyższego, prezydent 
Rady portawei zawiadomianiem z dała 20. gru- 
dnia z. r. ОБУ ` uyi łojalute Rządowi polskierai | 
senatowi Wolnego miasta Gdańska, że wobec mie- 
oczekiwanego stanowiska władz gdańskich nie 
caie się w możyaści w danym wypacku spełnić 
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GAZETA LWOWSKA 2 dnia 32]. ' styczttia 51922, 


"nalażonceo nań art. 267 konwencji, 
za władomieniem stwierdza, że wogóle 


ubowiązku 
tem samem 


rada portowa niezdolną będzie do wyselnicnia 
zadań, 


to ile nie otrzyma бо swej dysnozycii własnel ро- 
ШОЛ, portowej niezaieżnej od władz gdańskich — 
iw myśl decyzji Rady pomtowel z dnia 9. wrześlia 
ii z 4. października 1921 przeciwko którym jednak 
'senat wolnego miasta wniósł rekurs do wysokie- 
‘хо okmisarza. W następstwie tego wypadku senat 
gdański, który za późno przyszedł do przeświad- 
czenia, że popełnia krzywdzące nadużycie i po- 
i wadi traktatu wersalskiczo oraz konwencji 
wydał w końcu roku zeszlego rozkaz wpuszczenia 
„do ami gdańskiego „Gawi“, która też tam wpły- 
поа 25. grudnia zr. Równocześnie jednak — со 
w dalszym ciągu pozostaje w tajemnicy — wy- 
'buchi siraik robotników, zatrudnionych przy wy- 
Madowaniu statków, uniemożliwiający wyładowa- 
nie „баш. „Gauia* musiała znowu opuścić port 
i 30 grudnia przesyłka mogła być wyładowana i 
„wysłana do Polski 


z opóźnieniem 10 dni. 


Wydaje mi się niezbednem dodać, Że rząd 
polski nie widzi żadnej racji do obelążania swego 
rachunku kosztarai spowodowanymi opóźnieniem, 
a siępającysni 50 funtów szterlingów dziennie i że 
zmuszony będzie żądać zwrotu od władz, które 
ponoszą za opóźnienie odpowiedzialność, 

Rząd polski zastrzega sobie również moż- 
ność reklamowania wszystkich strat mogących 
wyniknąć z przerwy w robotach kopalnianych { Ia 
spowedowanej przez powyżej opisane trudności 
w wysłaniu transporti. 


Nie wchodząc w meritum sprawy, policia 
portowa na podstawie art. 39 konwencji przeka- 
zala sprawę przez senat gdański arbitrażowi wy- 
sokiego komisarza, a załatwienie jej jest właśnie 
w doku. Policja przechodzi również do porządku 
dziennego nad opinią wysokiego komisarzą wyra- 
Żoną w piśmie z dnia 28 marca z. r. do komisarza 
generalnego Rzeczypospolitej Pałskiej, w- Gdańsku. 
Gdy opinia ta wydate się nieusprawiedi, „zarówno 
'z punktu „widzenia. formalnego. jak: d; prawnego o- 
bowiazany jest oświadczyć we formie jak najbar- 
"dziej stanowczej, że w wyżej wymienionej spra- 
«wie 
Polska iawnie została pozbawłona swych praw 

zagwarantowanych 


Чеј przez traktaty obowiązujące i ma zaszczyt 
„przedłożyć radzie uprzejmą prośbę, aby zechcia- 
łą wydać potrzebne dyspozycie celem unicmożli- 
pia w przyszłości nadużyć tego rodzaju. Incydent, 
0 którym mowa nie jest: odosobniony. Precędens 
stanowił analogiczńy wypadek w lipcu 1920, któ- 
„jego pamięć zachowa Polska w трон wspo- | ро 
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EMIL ANDREOLI * 


(iag dalszy.) 


Kazamaty piotrowskie 
specjalnie dla Dekabrystów. Pelno tu wspomnień 
po nich. „Na górze, którą widzimy z okien na- 
iszych, stoi krzyż“. Postawili go Dekabryści na 
pamiątkę swego oswobodzenia. Wspomnienia te 
napełniają dziwną melancholją. „Któż wypowie, o 
.posępne ostrogi, cierpienia tych, którzy przez la- 
ita dlugie jęczcli wśród waszych niemych ścian. 
iTo są rzeczy niewymowne, rieuchwytne, które 
noże odczuć iedynie ten, co się widzial żywcem 
'pochowanym w grobie". 


„Jakie okrutne są p" niewoli, jakie dtu- 
gie, i jak ciężko temu, który w gruzie swoich 
пу pyta się ustawicznie: Co tam robią w 410- 
mu. — Gdzię są teraz? Może pomarli już. — А 
Ojczyzna?... | 


były wybudowane 


Nie ma odpowiedzi. Wszystko jest nieme i 
tylko ból odpowiada i straszy wyobraźnię obra- 
запі, od których umysł odwraca się z przeraże- 
niem. Zwatpienie, rak toczący zabija, człowiek 
starzeje się prędko i lepieilby mu było umrzeć. Są 
«rodziny melancholii, godziny, w którychby się 
chciało zapomnieć, zapomnieć.. Są dnie niezno- 
(пе: te dnie, w których się czeka poczty... 

„Nic zawsze nas zamykają. Ale prze- 


—— 


dowaniu broni i айныйсй, od których 
zbawienie Polski w czasie naiazdu bolszewickie- 


gg. Powtórzenie podcbuczo f 
wołać obawę, że pomimo rze 
dów ducha polednawczego liawuionecgo przez 
Polskę i mimo daleko sięgalacycu koncesii eko- 


nomicznych i golitycznych przyznanych wolneinu 
miastu przez Rząd polski wiadze gdańskie w dla- 
szym ciągu 


inspirowane sa wrego wobec Polski 


і gotowe są stwarzać przy nadarzającei się Spo- 
sobności takie same trudności ` Taki stań rzeczy 
może znaleźć wytłómaczenie tylko fakcie, że 
wsżystkie przepisy w tej materii %awarte w irak- 
tacie wersalskim i w konwencji oraz w rezolu- 
ciach rady Ligi Narodów pozostają martwą literą 
z powodu upartei opozycji senatu wolnego miasta 
Gdańska. W sprawie bezrobocia wywołanego Ww 
porcie gdańskim pod pretekstem  niebezpieczeń- 
stwa wyładowywania materialów wybuchowych 
przeznaczonych dľa Polski wydaje mi się Konie- 
cznęm zwrócenie uwagi Rady z iednej strony na 


Z pobytu Р. 1 


Kraków. 26. stycznia. 
(Dr) Minister spraw wewnętrznych p. Dow- 
narowicz wywiózł niewątpliwie z naszego miasta 
jak najlepsze wspomnienie.+— Јако. stojącego. па 
czele jednego z naiważniejszych resortów pań- 
stwowych сопка gabinetu przyimowano #0 и 
nas z rzetelnym szacunkiem, słuchano jego poglą- 
dów z dużem zainteresowąnicm 1 witano Wszę- 
dzie nader serdecznie. Р, Minister miai sposo- 
bność w czasie-. niespelna, „trzech dni pobyżu w 
Krakowie zetknąć się nietylko z brzedstawicjelami 
władz mu podległych, ale. z szeroxiemi. kołami 
społeczeństwa, reprezentantami miasta.i prasą 
Na konierencji z. redaktorami tutejszych dzien- 
ników, odbytej w Województwie, ujat. „sobie, рап 
Minister ` szczerze prz zybytych,, dając w. „к węstjach 
czy to Маїоројѕкі Ў ŚCHódniEj, CZY. пім conałenia 
Айй racji, czy w Sprawie. ‘Samorz zadu AVUC- 
wódzkiego, powfatówcgo i gminnego, czy w sze- 
regu innych zagadnień odpowiedzi i wyjaśnienia 
nacechowane złębekiem węciem danej sprawy za- 
wsze pod kątem interesów państwowych, 
Na śniadaniu, wydanem przez prezydenta mia- 
sta oraz na przyjęciu w Sirzelnicy zetknął się z 
przedstawicielami nauki, czynników rządowych, 
autonomicznych ft inieszczaństwa, co dało mu 
sposobność poznać poglądy i zapatrywania tūtej- 
szych przodowników myśli politycznej oraż z 1051 
autochtonów zaznajomić się ze stosunkami nasze- 
miasta. 


we 


chadzka po ciemnym dziedzińcu, wieczorem, wy- 
ciska na myślach takie piętno smutku, że wolimy 
się czasem wyrzec tych spacerów. Śnieg leży po 
kątach podwórza (19.. kwietnia), Jest dopiero $, 
a wszędzie cisza grobowa, przerywana jedynie 


sadą, która chyli się iuż ku ziemi, wpół spróchnia- 


nej, miażdżonej żywcem, Tozdzieranej przez ѕера 
zwątpienia, któż was wypowie? Czy iest ięzyk, 
aby wypowiedzieć te męki, których nawet Dante 
nie odgadł! 

— Wiatr płacze i zawodzi przez szpary stru- 
pieszałej palisady... 


— — === — — — — 


Gdy przyjdzie wiosiua,. jest jeszcze. gorzej. 
Dostojewski, wielki znawca dusz zamkniętych 
w „Martwych domach“. opisuje to. rozkołysanie 
nerwów, jakie opanowuje. za: pierwszym ciepłym 
powiewem „Skutego człowieka”, W notatkach 
Andreolegó można Śledzić dzień za dniem, јак 
tego skupionego i rozważnego filozofa, żałość i 
rozdrażnienie wyprowadza 2 równowagi, jak о- 
toczenie staje mu się coraz wstrętniejsze, јак 
ciążą mu nawet koledzy, „спос to ludzie dobrzy, 
sympatyczni, ludzie, których za nic w Świecie 
nie chciałoby się urazić, którym niepodobna po- 


ше ч ŚĆ ja | ÓW dw KOREAN" ы 


mnieniu, kiedy to Gdańsk przeciwstawił się wyła- fakt, 
zaieżalo Gdańsk i magazynował znaczne ilości tychże ma- 


Istra ШШ ИДЕЛ! ҮН: 


(Korespondencja własna). 


że dawny rzad niemiecki importował przez 


terjałów bez jakiegokolwiek protestu że strony 


mogłoby wy-|robotników z drugiej zaś strony, że stanowisko 
ywistych dowo-|takie rcebotników w niczem uszczuplać uie może 


Draw przyznanych Polsce traktatem. Gdyby w 
przyszłości podobne wypadki miały się powtórzyć 


Rząd polski zdecydowany jest zrobić użytek 
z prawa 


które przyznanem mu zostało rezolucja Rady z 
dnia 22. czerwca 1921, ai 2 b i zażądać дори 
szczenia do portu gdańskiego robotników pol- 
skich. Proszę przylać Panie Prezydencie zape- 
wnienia wysokicgo poważania. Podp. Askenazy: 
Kopia. Rada portu i dróg wodn. Rz, i. 
dentura Gdańsk. Neufahrwasser 20. XH. . Ko- 
menda pilotów 1997/21. Do Pana. Pre phe Ra- 
dy pertowej w Gdańsku. otrzymałem od pana 
prezydenta policii w Gdańsku wyraźny rozkaz 
niewpuszczenia do pórtu statku „Саша“ nałado- 
wanego materiałem wybuchowym. Podp. Waun- 
derlich. 


ZA 


ИЕ 


Podczas przedstawienia urzędników w Wo- 
iewództwie Wojewoda dr: Gałecki w serdecznej 
przemowie do p. Ministra dał wyraz swei trosia 
o dolę tych nieodzownych pracowników państwo- 
wyich, składając zarazem chlubne świadectwo ich 
uzdołnienia i zapału do pracy dla Państwa, mimo 
trudnych wamunków byłu. Nie bylo też tylko kom- 
plementem ze strony p. Ministra wyrażenie urzę- 
dnikom nrałovolskim gorącego uznania za ich fa- 
chową wiedzę i wytrwała prace, oraz dnbitne za. 
znaczenie, że Państwo wdzięczne iest mał. trzed., 
którzy w trudnym akreste jego: budowy są nis- 
ocentonemi siłami w urzędach b. Kongresówki i 
па kresach. 

W ostatnim dniu pobytu, t. }, dnia 25 ge m. 
odwiedził p. Minister Tarnów, gdzie władze 1 
6bywafelsBVo przyjmowały go-Burdzć беспе? 
Także podczas powrotu do Krakowa nu dworeg 
kolejowym w Bochni zgotowali p. Ministrowi u- 
roczyste powitanie tamtejsi przedstawiciele władz. 

Po powrocie do Krakowa dnia 25. bm. wic- 
czarem w gościnnych salonach Wojewody dra 
Gateckiego i jego małżonki zebrało się paręset o- 
sób. wśród których jawiła stę chita krakowskiego 
towarzystwa. I tu p. Minister mial jeszcze sboso+ 
bność wymiany zdań z wybiinemi osobistościami 
naszego miasta i tu przekonał się jeszcze na. od- 
jezdnem (bo о godz. 1i.w nocy. wyjechał do War- 
szawy, jak pożądanym był jego pobyt w grodzie 
podwawelskim. 


ten 


wiedzieć: „Idźcie sobie, dajcie mi spokój, chcę 
być sam, chcę myśleć”. 

„Cela nous fait mal au coeur de уот nmisser 
la verdure“... skarży się szary pamiętniczek. 


„Łatwiej jest znosić więzienie w zimie, ba 


szczekaniem psów. Ней cierpień widział ten bu-|wtedy i wieś cała zasypana śniegiem jest jed- 
dynek, ten ponury ostróg, otoczony czarną pali- пот wiełkiem więzieniem. 


„Bołeśniej odczuwamy niewolę, gdy słońce 


ła. Jak jęczeli tu ludzie. którzy przed nami weszli poprzez kraty przyjdzie rozweselić naszą ррѕер: 
w tę wrota! Bole wygnania, -ięki duszy torturowa-|ną kaźń, kiedy łeżąc na deskach, które zastępują 


nam łóżko, widzimy to słońce zazieraiace do nas 
przez jedyne małe okienke, gdy się ten cały po- 
sępny krajobraz rozweseli wiosenną porą. Wi- 
атту wieśniaków i wieśniaczki zbiegających ze 


stoków gór, widzimy, jak przeieżdżaiją pomimo. 


iak weselą się, krzyczą. Ale tu radość objawia się 
pijaństwem i z coraz większą wzgardą patrzymy 
na tón nedzny naród“. 

Trzeba być Rosjaninem, aby nie umrzeć w 
tym kraju, gdzie zamiera myśl!... 

Natury słabsze сієгріа teraz bardzo. Cha- 
raktery gorżknieją, niecierpliwość, przeczułenie, 
drażliwość nerwowców wzrasta"... 


| (Ciąg daiszy nastąpi.) 


Karolina Blelańska. 


" 


GAZETA LWOWSKA z dnia JI. styczaia 1992, 


Rada finansowa. 


Przeciw drożyźnie. — Trzy komisje 


+: przemysłowo-kandlówa, finansowa 


i rolna. 


„ Warszawa. (РАТ) Biuro prasowe Minister- 
stwa skarbu komunikuje: Rada finansowa odbyła 
piorwsze konstytuuwiące zebranie w dniach 27. i 


bu, który na wsięnie чуур wyczerpujące ex- 
Dose © sianie finansów państwa. Po uchwaleniu 
programu obrad i wyborze irzech komisji, a mia- 
nowicie przemysłowo handlowej --- finansowej 1 
solnej, oraz ich przewodniczących, przedmiotem 
obrad była sprawa zniżki сен i sposób przeciw- 
dzialania drożyźnie. Między inuynń debatowano 
takže nad projektem zniżki towurowej na kole- 
jach, która moglaby wpłynać ua żywszy ruch 
przemysłowy, nadto nad zmmiejszeniem bezrawo- 
«ią i nad polepszeniem bilansu handlowego, któ- 
ry to bilans w listopadzie roku 1921 po raz pierw- 
szy wykazuje przewyżkę wywozu nad przywo- 
zem, a to wediug obliczeń i zestawień. Głównezo 
Urzędu Statystycznego. Rada finansowa ma w 
najkrótszym czasie opracować odpowiednie wnio- 
ski wspomnianej kwesti. — Również obradowana 
nad zanządzeniami Ministerstwa w sprawie prze” 
warez 


Rze 


cz О 
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Ochotniczej 
Legji Kobiet. 


VL 

7 kolei rzeczy nasuwa się pytanie, czy isto- 
tnie zachodziła potrzeba wojskowej służby ko 
biet? 

Na pytanie to łatwa odpowiedź: 

Gdyby wszyscy mężczyźni, uzdolnieni do 
służby wojskowej, zgłosili się do niel i pełnili ia, 
to rzeczywiście nie byłoby tei potrzeby. 

Tak jednak nie było. 

Zwłaszcza w: „pierwszych czasach bytowania 
odrodzonej Rzeczypospolitej, gdy піс istniał je- 
szcze przymus służby wojskowej, panował tak 
wielki brak rąk do broni, że każdy zgłaszający 
się był pożądanym nabytkiem, choćby to było 
dziecko, kobieta tub starzeci 

Ten opłakany stan rzeczy dał się z całą wy- 
razistością odczuć zwłaszcza we Lwowie i tu 
spotkać było można w pierwszych czasach walk 
o Lwów, to niezwykłe ziawisko, że w jednym 
szeregu walczyli 12-letni chłopiec, dziewczyna i 
starzec weteran z 1863 roku! 

A zważyć należy, że Polska walczyła wów- 
czas prawie równocześnie na czterech frontach: 
ukraińskira, bolszewickim, niemieckim i czeskim. 
1 uwzględnić należy, że z rozpadnięciem się pafistw 
zaborczych, maszyna ustroju społecznego, we 
wszystkich zaborach uległa takiemu wstrząśnie- 
niu, że i wewnatrz kraju zaistniało poważne nie- 

iezpieczeństwo. 

4 stan ten trwał prawie 
stątnich czasów. | 

Wyżej przytoczoae, autentyczte pisma urzę- 
dowe, najlepiej chyba dowodzą, jaką wagę przy- 
Мадају wiadze wojskowe do organizacji wojsko- 
wej kobiet, a źródłem tego, musiała być tylko 
istotna potrzeba. 

Bo chyba trudne oomówić te władze о femi- 
histyczne zachciankił... 

Klasycznym dowodem mogę służyć z wła- 
shnych wiadomości. 

Gdy w zimie 1919 roku, jeden z odcinków 
frontu lwowskiego zajął i samodzielnie bronił od- 
'dział Milicji Kobiet, grono „Рай“ iwowskich uda- 
ło się w deputacji do dowodzącego generala z żą- 
daniem, aby oddział ten wycołał z walki. 

Ма to z ust osiwiałego w walkach i trudach 
Wojennych żołnierza, którego niepodobna podej- 
TZYWĄĆ, by sprawę tę oceniał z innego stanowi- 
ską, niż istotnej potrzeby, usłyszały odpowiedź, że 

BO uczynić niemoże, gdyż mu brak wojska, а 
„oddziął ten pełni swoje zadanie bez zarzniu, więc 
teź jest konieczny na tem stanowisku. 
| Ożną się spierać w teorii o słuszność danej 
Zasady i namiętnie nawet zwalczać zdanie prze- 
суве. 


bez przerwy, do 0O- 


Dany iednaxk wypadek, oceniać należy li tyl- 


ko 2 uwzględnieniem towarzyszących mu okoli- 
rLZKOŚCI. 


| prowadzenia dalszych oszczędności w admyinistra 
cii. Pod obrady zostały wwięte między innemi 
isprawy następujące: i) Zawiranie uniów zabez- 
| pieczeniowych w walutach obcych; 2) Zniesienie 
subsydjów kumanitaznycn instytucjom krajowyin 
i zagranicznym w Sprawach ceinych; 3) Kredy- 
towanie należytości celnych instytucjom i firmom 
i przewałutowaasie kapitałów akcyjaych. — Nai- 
ważniejszym punkiem obrad była sprawa długów 
i przedwniennych. Rada finansowa po wyczerbulą- 
| сеј dyskusji wypawiedziała sie jednomyślnie prze- 
przeciwko jakiekolwiek rewizji ustalonych ustawą 
relacji wierzyttelnosci w walutach zaborczych przy 
zarachowaniu długów, oraz przeciwko morate- 
rium, a to ze względu na chacs jakiby powstał 
w życiu gosuodarczem oraz ze względu na auto- 
irytct odnośnych цеб i powagę jedności mone- 
tarnej Państwa Polskiego. Czlonkowie Wady 
nansowej vodieH się wypracowania kiku proiek- 
tów ustawodawczych w wskazanym bliżej zakre- 
sie, ponadto zaś współpracy w opracowaniu in- 
wentarza majątku Państwa. 


2 


а 


fi 


Pod tem założeniesa jednak, nawet stojąc 
twardo na stanowisku zasadniczo-prawnem wej- 
skowej służbie kobiet, musi się uznać wietyłke po- 
trzebę, ale wprost konieczność jei w omawianych 
wyżej warunkach. 

Czyż wolno zabronić obywatelowi państwa —- 
a przecież kobiety sa także simi — ratowania go 
w niebczpieczeństwie? 

Jest to nietylko jego obowiązkiem, ale i pra- 
wem, którego nik: inu zabronić, ani odebrać nie 
może! 

Reasumtjąc poszczególne ustalenia i na niech 
oparte wnioski — a każdy chyba przyznać musi, 
Że traktowałem sprawę ‘ściśle rzeczowo, na pod- 
sławie autentycznych dat — musi sie stwierdzić, 
że organizacja Ochotniczej Legii Kobiet była ide- 
owym odruchem Polskich Kobiet, o społecznym 
charakterze, wywałanym istotną potrzebą w pa- 
nujących w Polsce stosunkach, że przyjęte na sie- 
bie” zadanie spełniła w zupełności i bez zarzutu, 
oddaląc Państwu istotne i wielkie usługi, a zacho- 
wanie się jej, stało na wysokości największych 
wymagań, jakie się stawia stanowi woiskoweniu. 


VII 

Tyłe co do tej kwestii 

Zastanówmy się jednak także лай stanowi- 
skiem jakie zajęło Społeczeństwo polskie w tej 
sprawie i w iakich warunkach pełniła służbę O. 
ШИК, 

Wstyd i żal ogarniają mnie, gdy o tem myślę 
i brak mi wprost slów, by nąpietnować niecne po- 
stępowanie niektórych iednosiek, zespołów, a na- 
wet niektórych organów brasy. Nie było obelgi, 
któreiby in oszczędzono, nie było szyderstwa i 
gytnizmu, króremi by ich nie obrzucano! 

Tak w służbie, jak i na ulicy, spotykały się 
z obelgą, ironią i przycinkami. A pomoc, jaką spo- 
łeczeństwo dawało im w celu już nie uiżenia, lecz 
wprost utnożliwienia im ich służby, była minimal- 
na, prawie żadna. 

І podziwiać wprost należy ten hart duszy i 
„nadzwyczajną moralną siłę, które w takich wa- 
runkach, trzymały je na stanowisku i pozwałały 
mimo wszystko tak chlubnie pełnić swój dobro-l 
wolny obowiazek. A zasluga ich tem większa, że 
і ze strony władz woiskowych -— mimo wielkie- 
go uznania dla ich zaslug —- nie dozuawały tej о-! 
pieki, do jakiei miały prawo, jaka była zupełnie 
możliwą i jaką miały oddziały męskie. Czy o u- 
mundurowanie, czy o obuwie, czy о pomieszcze- 
nie, czy o naimniejszą drobnostkę chodziło, ze- 
wsząd stawiano im największe trudności, <hoć 
każdy, najbardziej uprzedzany musi przyznać, że 
опе to осашу dia Państwa miliardowci wartości 
magazyny i gdyby nie ick wprost ойагпа służba 
wartownicza, to wielkie pytanie, czyby mimo ca- 
łego bohaterstwa, np. obrona Lwowa była mo-| 
żliwa! 


{ 
| 
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P.ześladzwe n.e Роіа си 
па Łow е. 


Uczucie wdzięczn=ści trudne jest ba dzo do wy- 
*rzesania nietylko u poszczególny л jednostek, ale i 
w większych „biorowiskąch panstwowych, czy naro“ 
owościow ych. Św.sżo mamy przykład tego, bijący 
wprost w Oczy, na Łolwie, która odpiacając się 2а 
w-zełui: de brodziejstwa, wyświadcz ne cj 


w chwi- 
lach krytycznych przez Po'skę, ni mniej za później- 
зге, po unigtc de ostatecznych granic ustępstwa Rzą- 
lu rolskiege, p owadei wobec Polekow — za wro- 

trem sąsiedn ch Prus — pajdi'kszą pobtykę eksier- 

| піпасујпа. Presa polska uderzała już nejediukrotnie 

«бә alarm, przedstawiając poł żenie naszych todaz м 

| od rząlami łotewskiemi, wsze kie jednak przestrogi 

pod tym względem nie eduosły pożądanego skutku. 

Świeżo zabrał w tej sprawie g.os w „Le Joer- 
паї de Polczne* Stanisław du Morie*, szkicujic wa- 
runki, w jakich żyje пг Łotwie ludność połska. Ło” 
wą korzystają a w pewnym okresie z wydatne; о por 
'arcia гргојперо ze strony "ols i, popadł. następnie 
cattowicie w sidia bolszewickie i pruskie i zajęła 
„włosżcza Wyreźnie ar.ti-t o'skie stanowisko cd chwiii 
gdy п. Me erowicz zest 4 tam prezydentem Rady mi~ 
nistrów, Niemcy zresztą zupełnie nie wierza, eby troy 

aństwa bałyckie Es onia, Litwa i Łotwa, mo ły na 
duższy dystans u:rzymać swą niepodległ 56. Pañ- 
stewka te, stworzone przez Niemcy, т aly być ty ko 
narzędziem Nie; їес i są niem istotnie już dz s'aj, 

Kurs 'en-— weciug iel cji pena du Moriez -~ 
odbija się przedewszystkiem w dziedzint: szk | tw. 
W tem piństwie, licząc m według spisu z czerwca 
r z 1,56 „000 obywareli, żye zdawna, jak п` wła” 
snej г'еті około 100 000 Poiahów, którzy za.miniają 
w sposób zwarty trzy dystrykty pelskich Jntlan:. 
Zaajdue si: też tam oczy» ście wiele dz eci pol.hich, 

zieci te kszt łci y się oddawnu w szkołach polskich, 
ale te są pizez obecny rząd łotewski zaledwie tole* 
rowane. 

Polacy nie są reprezentowani w бе! піс łot:w- 
skim, mimo, iż stanowią tak poważny odseiek lu l" 
ności. А у hie dopuścić Polaków do Sejmu, wymyślą 
sę tam różne ore:eksty. Dae si: Polakom naf Hon- 
tach pas: orty, przedstawiające ich nie jako obywateli 
łotęwsk Ж 

Z tem łączy się druga korzyść Рому. Oto cu* 
dz złrmcy muszą га Łotwie placé miesi cznie 200 


uol, ступ 2000 Ms. To też wśród lola ów, da- 
wnie; nawet bardzo beg iy.k, znajdują się dziś lu- 
die zupelnie obrabowan: przez rząd іоіем5і, nie 


mający co do ust włożyć. ? 

Majątek polsk па Łotwie składa się prawie 
wyłącznie z posiadłości ziemsiich. Ażeby ов abować 
Poiaków, wydano dekret o refzrmie agrarnej. 

Państwo może 1 erwątpienia uregnować usiawą 
kwestie agrarną w swoich granicach, ale nie może 
Јола nią własności cuczcziem.ów, jak п. p. Po- 
'aków łotewskich, kłórzy są traktowani ja: cudzo* 
zizmcy —— mie może tego uczynić przynajmniej bez 
dszkodowania, a «Sii to czyni, to dupnszcza się 
wprost — bkolszewizniu. 

Rzad Polski rozumi jic, że Łotwa nie jest 
w sianie zapłacić odszkudowania za 300.000 kekta- 
rów ziemi, będącej włas.oś ią połsze, godząc się ny. 
z edusowanie polskiej własności zi m kiej, zażądał 
jedynie, ару Pulakom pozwolono na wł suq rę с za- 
ać się sprzeda а swej ziemi, był by tylko dano im 
na to jakis 6 lat czasu. Odwdzięczijąc si: za 10, 
rząd łotewski wvdaje swoim agentom tajne rozkazy, 
w których poleca, aby Polakom nie pozosiawieiiu 
nawet 50 heitarów ziemi, przyznanych im па mocy 
ustawy. 

To też nieszczęśni ziemianie polscy, którzy po- 
siadał niekiedy tysiące nekiarów Жет znajdują s'ę 
obecnie w nędzy і głodze. Rząd łot.wski, który za 
biera im ziemię nic nie pla лс, sam jednak ocdzier- 
żawia ich włesność, biorac ро 1000 do 1500 iubli 
otewskich za he tir rocznie, czyli zarabia na tym 
rabunku po 15000 do 20000 Mk. ро: oe 
hektara. 


izby handiowe za przystąpieniem da 
konwencji państw sukcesyjrych. 


Kraków. (AW.). Zachodnio.małopoiskie Izby 
handłowe i przenrysłowe, t. i. Krakowska і bielska 


Znam te stosunki, specialnie we Lwowie do-|odniosły się do Ministerstwa przemysłu i handlu 
kładnie i za to co twierdzę, przyjmuię na siebiejoraz spraw wewnetrznych z prośbą о możliwie 
zupełną odpowiedzialność. ró M przystąpienie Rzeczypospolitej pol. 

(Dok. nast.) Wiadysław (Jrobkiewicz. (skiej do konwencji państw sukcesyjnych zawartej 
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GAZETA LWOWSKA z 


w Gracu w sprawie ulatwień komunikacji osobo- і powod.enia postanowił wydział Kasyna i Koła иза 


меј i w sprawach pasportowych. Izby zwracają 
uwagę na io, że we przystąpienie do teł konwen- 
cji naraża polski urzemysł 1 Bandelj na wielkie 
straty z ќазо zawodu. że gdy handel i przemysł 
sąsłednich państw będzie ина! znaczną swobodę 
ruchu — polski bedzie znacznie skrępowany. 


224 
Е: 37 
KRONIKA. 
Waienfarz: Wtorek, 31 stycznia. Rz. kat.: Pio- 
tre z Noli. Gr.-kat.: Afanazja. == ŚSłowiańsk: 
Spilog:ivwą. 


— Fala mrozów ciągle jeszcze nie myśli о 
cofnięciu się z powrot m do septemtridhalnych cze- 
luści, skąd wypzdie. Wczerajszy nów przy ió ł wpra- 
wdzie тое i chmurę, cierłota jednak nie skorzystała 
z tj zma у zbyt wydatnie. No owano — 19° С. Na 
tej зат} kres с utrzymała się rtęć i dzisiaj, ate za- 
chinurzenie przesełe, :łońce r zpała tysiące brylan- 
tów w bogatej oluści drzew, a tłyski owe to zapo- 
міса? silniejszego mrozu. Teraz idzie о te, by mróz 
nie wypła a! figa i niż zabrał się od nas na samq 
С отит enp W takim bowiem razi: р zewidywać n ~ 


leż {ору na do:ni r dluga jeszcze zimę. A i tak po- 
dob:0 wła: się on zwykła bez końca w latach, gdy 
kar awat hw? Guz. 


— wa ù 241.387 ogłos'ono dzisiaj w całem 
Гас< му Pes jem. We Lwowie «dpbyly się w godz- 
п c. tani; h nabożeństwa żałobne za duszę $, р 
P pcia wkóry-h wzięła też luinny udział młodzież 
Sz.0 na. Odwo «no przedstaw:en.a w еапасћ iki..ach, 
sale bal:we opas О zały. 

— Tydisn pomocy repat jantom zaczą’ się 
«czorzi ogól а kiaj.wą zbiórką, zorgeni owa:ą przez 
spe jaliy komt t oraz Tow. Czerwonego К zyża. 
We Lwowie za nuia się zbiórką panie, podzielone па 
52:50 sekcyj i jest nadzieja, że akcja wyda pioa ob 
fiiy, zwłaszcza, że nie pominięto nicz go, coby si; 
przy.zyn © inoógło do pizysporzenia d> houu. Zbiórkąj 
objęto: banki, kina i tramwaje, a niektóre instytucje 
мку prostego komunikatu zgłosiły znaczne sumy 
Zbiórka potrwa do 5 lutego włącznie о 
W s:rawia pomocy dla repat jantów 
przybyli wczoraj do Lwowa dwaj członkowie preży- 
diuri warszawskiego „Komitetu pomocy jeńcom przy 
Semie* pp. B. Barylski i J. Sieciński, którzy maj 
poprzeć w naszem mieście akcję zbicrkową w rozpo- 
czynającym się wlaśie w całuj Polsze „Tygodniu 
kwesty di: tepairjantów*. Р. Barylski, który dłuższy 
czas przepędził w Rosji i przyjrzał się tamtejszym 
stosunkom, wygłosi oparty na własnych przeżyciach 
odczyt рї: „Krwawy i: szlakiem bol zewizmu”. Nie- 
zwylle z.imujący ten odczyt odbędzie sią we środę 
wieczorem w sali Instytuu technol gicznego, ulica 
Bourlarda 5. Bliższe szczególy ogłoszą afisze. 
Profesorowie Politechniki lwowskiej 
w sprawie cła od papieru wypowiedzieli się uchwałą 
z dnia 27 siycznia 1922, w której żądają zniżenia 
opłat dowych od papieru przeznaczonego na pubii- 
kacje oświatowe. 

Wy oka cena papieru, spowodowana с!ет, 
naiemożliwia wydawanie i nabywanie dzieł nauko- 
wych i przyczynia się do zmniejszenia oświaty. Fu- 
brysi nasze па razie produkują za mało papieru, by 
sprostać zapotrzebowaniu. 

— Otwarcie kursu pisarskiego dla 
wiejs:ich odroczył Wydział Samorządowy na dzień 
1 marca b, r. lnwalidzj wojen'i przyjęci na ku:s 
będą mieli zupełne zaopatrzenie w szkole inwalidó « 
jesli się wykażą swymi dokumentami inwalidzkimi. 
Pod.nia można wros.ć do 15 lutego b. r. 

— Pemnik wolności w Krakowie.  „Ilustro- 
wany Kurjer Codzienny* donosi, że z wiosną bieżą 
cego roku rozpocznie się budowa Muzeum narodo- 
w.go jako pomnika wolności w Krakowie. Z wiosną 
oczekiwane jest rozpoczęcie budowy łuku  tryutn- 
talnego. e 


gmin 


— Miijonówxa. Przy sobotniem ciągni eniu pa” 
dła wygrana na numer 3,391.356. 

— Nadz wyczajne pełne posiedzenie fwowskiei 
Izby italo i przemysłowej odbędzie się w pią- 
teh, dnia 3 lutego b. r. o godzinie 5 popoł2dniu w 
sali posiedzeń Izby. 

— Wczorajszy drugi podwieczərek z tań- 
бап, urządzony przez Kasyno i Koło lit-art, cie- 
szył się орготает powodzeniem Do tańców stanęło 
bez mała 120 par. Prowadził je sorawaie i ochoczo 

. Laskownicki. Zabawa skromna, bez specjalnych 
tualet, odznaczająca się natomiast doborem towarzy-j 
stwa, przeciągnęła się do godz. 3 rano, a wobec је 


Ea == С о. с =... 


dzić ostatni podwieczorek z tańcami w niedzielę }. 
luiego, po swojej, znanej Lwowu od lat dovrze ko- 
st umów е. 


W przerwie między tańcami гер ała p. mec - 
nasowa Langnerowa na rzpatr,autów  kiikaaaście ty- 
sięcy Marek, 

— Bal Tow. Walki z gruźi а odbędzie siu 


ама 2 lutego b. r. w salach Kasyna i Kota li art 
Kom tet niz szczę zi kosztów, by tak іах со rok 
sile był» wspaniale udekorowane, Каг еу ręczaie 
malowane а kotyljon przypomni амаг ŚwieiLe 
czasy 

— Tradycyjny bal misszcz”ńs' Í vdbęd ie się 
uż we środę, 1 lutego, w salach 5:12 łnicy. Licznie 
rozesłane zaproszenia i popyt za zapioszeniami i bi- 
Itami dają nacz.eję, że w dniu tym ѕа:е St zelnicv 
rozsz rzvć muszą swe mury ma przyjęcie licznego 
grona dostojnych goś i. Panie gospodyn.e bsiu, któr. 
łaskawie ofiarowały daru do buie:u, raczą je odsyiać 
w dniu balu węrost na Strze!niię, ul. Kurzowa 23, 
m.ędzy godziną 10 a 2 przed puiudnem i 4a 6 po 
połuan u. 

— Zjazd zespaów śpiewiczy-h odbędzie si 
у Warszawie w czasie Zielonych Świąt b. r., czyl 
d. 4 15 czerwca. 

— Кому dar na U iworzytet luka!'ski. Józei 
B gusławski, właścice dóur Ł:.zn , ołiaował п 
ее odbudowy Uuiwersytesu lube szizzo Воі 8 
milozów Mk. 

— Dzielny ksiądz. Z Sukjnwa doònoszy: Ne 
mieszkanie miejscowego pr b szcza ks К. поп Ка Ja 
k wskiego, w по у 21 а 22 b. m. napadło czte- 
rech opryszków, którzy cd leżącego iuż w łóżku k ię- 
dza zażądali pe iędzy. Ks. Jachowski jednak zg. 
iwszy biyskawicznie | тре {саа obok {дьа wy 
аі z pod podus.ki rewolwer i ułożywszy się na łóżku 
głową tam, gdzie popr.e.in o twiy nogi, zaczął strze- 
1:6 do bandytów. Ci odpowi:dzi.li równ eż ogni: m | 
аа ас jedn ście, сһуһіспусһ strzałów, z których wę 

:z.ŚĆ utkwia w szafce nocnej i w łóżku, w miejscu 
nie była poduszk+ Wreszcie ban ‘усі zbiegli, a po- 
icja po enerzicznych poszukiwania h  przytrzymała 
ача indywidua podejrzane b udział w nap idzie. 

— Syndykat dziasnik rzy w Poznaniu. One 
gdaj odbyło się w Poznaniu doroczne waine zebran e 
Syndykatu dzienrixarzy poznańskich. Po wysłuchaniu 
sprawozdania ustępującego zarządu, dokonano wybo- 
rów narok następny. Wybra i zostali: dr. M rchlew 
ski, Tadeusz Gubryuowicz, Ruszczycka, Powidzki, Jej 
de, Kró ikowski i Noskow ki. Jedno miejsce zarezes- 
wowano dla przedstaw ciela Syndykatu ; omorskieca, 
z którym tna nastąpić fuzja, oraz jedno miejsce d 
przedstawiciela prasy prowincjonalnej. Ogółem stw er 
топо, że Syndykat rozwija sie pomyślnie. Р.а: іе- 
stono sprawę statutu kasy emerytaln j, która będzie 
omawiana na dalszym ciągu walnego zebrania w 
ptzyszłym tygodniu. 

— Stosunki na Politechnice gd ńskiej „Ga- 
zeta Gdańska“ omawialiąc w obszerny artykule sto 
suuki panujące па Politecnnice w Gdańsku pisze 
że sprawa przyznania Polakom  równoucrawn.cnia 
pozostaje dotąd martwą literą. Nie uznaje się sw a- 
dectw dojrzałości wydenych przez szkoły poi- 
skie a nadto nie uznaje Się Świadectw wydanych 
słuchaczom poii'echniki iwowsuiiej i warszawskiej, 

— Noemcy uczą się ро polsku. Niemiechi 
władze szkoine postanowiły Ma częś.i niemie.kiej 
Górnego Sląska wprowadzić nieobowiązkowi: nauke 
języka połskiego, a zachęcając młodzież do tej nauk. 
wskazują na możność uzyskaniu lepszego stanow ska 
а Górnym Słąsku w razie posiadania tego języka. 

— Zg n Artura Nikischa. Z Lipska donoszą, 
że umarł tam słynny muzyk niemiecki i dyrygen: ім 
A.tur Nikisch. Zmarły liczył lat 67. Rozgłośne imię 
zawdzięcza długoletniej działalności kapelmistrze- 
wskiej, na którem to polu był w Niemczech bez 
konkurencji, a w Świecie jednym z niewielu  wybra- 
nych. Był to dysygent z Bożej łaski, fascynujący 
wykonawców i widzów równocześnie, indywidualność 
niepospolita, wrażiijwa na piękno wszyst:ich epok 
i stylów. Co wyszła z ped jego pałeczki, było za- 
wsze arcydziełem reprodukcji i pozostawiało nieza 
tarle wrażecie. 

— Śmierć zasiużoneg” pacyfisty. W Hannowe" 
rze zmarł w wieku lat 84, Fryderyk Bayer, założy” 

pel światowego biura dla spraw pokoju w Genewie: 
który w r. 1908 otrzymał nagrodę Nobla. 


Komunity, 


— Коо im. Adema Asnyka T. $. L. urzą- 
dza następujące odczyty w Czytelni T. S. L. na Le- 


dnia 31. stycznta 1922. 


Dzzubińs iego »O daane Paistwow іє, 5 ut gó 
o god. FJ Sta isława Kołodziejczysa p. t „Wi łą 
үч С.Јапѕка“ (z obraz. Świe la.). 

— 2 Го!зкіо o Т. warzystwa Frzyrodrikó 
| m. Коле"піка. Posieczeul: naukowe О dziala iwo 
„sk о. odbędzie się we wt tk JI b. m. o Z 
о wi.czorem w lnsiytuce Geoogicznym Uniue 
ttu, ul Dł gosa 8 2 nustęypuącym p eeik 
dzie rym: 1 Piof. dr. Wojciech R g la „Poka. n 
wej ісипу górnokredowei z Оос  Irzemyśl. 
2 Pr. dr Ludów К Bynowsk:  Fenolotju (st te 
metoda pracy ) 3. Prof. dr. Juljan tokarski „U и 
Gl пісе“, 


@ агу i pokwito „ania 


tzłożone w Administra ji). 
Na nies.częśliwy.h Ś,b.raców: Dai « 
rane przez жу ое Sokan t Тш 
potworowski 5000 Mk., Reman Żurows:i 20 * M 
dr. Wincenty Krański 2.00 Mk, Majan Onu 
1000 Mk., 5 amsiuw B iski 1000 ћи. R mai К 
szewski 1000 Mk. № есту ław Ku zewski 1 ОО 
Zygmunt Kubelk' 000 Mk, Каго: Номт 10,7 
osef yberk - Piate. 500) na, Јо Dok: u 
Mk. Mai u Кис yński 1000 sh, uli. wi uw w W 
a 20J M a Wator P.ocucia 1000 Me, Safan к, 
200 M ., zwierzchność „mna 5 сісс ЧОО M 
iział ром atuwy w Sekciu 2 OQ0UMa.; геге 49 
Mk. 
Dyrekcja państw. szminarum nau z. -en 
ме Lw wie 20.130 Ma, kór} giono пазс y.i 1 
u.zenice de łaruwało 512 ор 2616 mie ęczie pa. 
„rzeciag bieżacego reku szko nego na iz, 
¿nego uwziecka Syb r.ków. 
Dyrekcja państw. 
iwcw.e 655 Mk., 


MIU, 


sem narun  Żżeńsk eg w 
ztbraną jedavia.owo w sein 


[u poderstwa | Шш]. 


ЕТЕ... — rowszechne Pr Байат 
ne, Spółka akcyjna we Lwowie. 


Rada Nodzorcza uchwaliła na posiedzeniu © 
bytem dnia 25 styc.nia 19-2, pezedłożyć > m: 
Zgromadzeniu, które ma byc zwołane z ko.c 
tego b. r. lub w pierwszych dniach moria нА 
wypłatę dyw dendy i superdywidend, 
r zem w wysokosci 40 pre. 
пропи Nr. 1. w wysokości 
sztuki akcji І. i 1. emisji. 


wniosek na 
nom nale akcj, e 


200 Mk. od każue 


AELEGRĄAMY. 


DALSZE ROKOWANIA ANGIELSKO- 
FXANCUSKIE. 


Paryż. (PAT). Reuter dowiaduje się, że mim 
ster spraw zazran.cznych lord Curzon przybędzie we 
wtorek do Paryża. Po jego przybyciu rozpocznie się 
konferencja nanistrów spraw zagranicznych w kwe" 
stji wSykodniej. Sądzą, że lord Curzon będzie kon 
tysuował w Paryżu rokowan a wdioż>ne przez amba- 
sadora St. Aulaire w sprawic uaładu angielsko-fran- 
cusziego: 


ODPOWIEDŹ NIEMIECKA NA DECYZYE 
KGAFEKENCYI W CANNES, 


Berlin. (PAT). Dziś wieczorem komisja od- 
szkodowań obradowała w kwestji odpowiedzi rządu 
a ernieckiego na decyzje powzi;te w dniu 18 b. m. 
w Cannes. Odpowiećź zawiera w myśl żądania pro- 
giam reformy budżetu i obrotu banknotów z gwa: 
ыла, j.koteż program zapłaty świadczeń ггесто: 

ych w roku kalendarzowym 1922. Nadto są dota- 
SA 4 dedatki ze szczególowymi mater,ałami fa- 
ktycznymi со do niemieckiego systemu podutkowegn, 
budżetu i w Sprawie relormy na pocztach i kolejach. 


PRZED WYBOREM PAPIEŻA. 


Rzym. (Науаѕ). Kardynał Merry del Val wy- 
brany został jednomyślnie członkiem mieszanej ko- 
misji kardynalskiej, która ma się zajmować sprawami 
„ościoła przez czas Interregnnin. 

Rzym. Dnia 2 lutego kardynał Vannuteli od- 
prawi Mszę św. do Ducha św. na intencję wyboru 
Papieża. Tego dnia о godz. 3'30 popołudniu karcy= 
uałowie zbiorą się ponownie w kaplicy Św. Pawia 
skąd po odśpiewaniu Veni Creator Spiritus udadzą 
się na korklawe. 


ANGLIA SKŁANIA SIE UZNAĆ - 
NIEPODLEGŁOŚĆ EGIPTU. 
Londyn. (PAT). Jak donoszą dzienniki, 


rząd 


wandówce: 2 lutego о godz. 430 radcy Anioniegol angielski skiania się uznać niepodległość Esip u pod 


r 


| OCE 
pewnymi warunkami, między innymi, że utrzymany 
zo tanie angieiski garnizon u wybrzeży kanaiu Susz- 
kiego, oraz, że Egipt zobowiąże się do zaniechania 
wszelkich zpolliycznych аксур przeciwko interesom 
Anglii. { 
NIEZDECYDOWANIE AMERYKI W SPRA-, 
WIE KONFERE CH GENDExSKIEJ. 
Wiedeń. ‚М. Wr. Tag аи“ donosi z Londynu 
pod datą 28: Wszystkie do.siesienia, jakoby A :е- 
ryka odmówiła swego udziału w genu: ej konfe- 
re cji, są conajmniej przedwczesne i w tej formie 
nie potwierczają się. Z Waszyngtonu donoszą, że 
w radzie gabinctowej nie zapada jeszcze decy ja., 
N sonferen ji piasowej w Białym Domu oświadczo-! 
no dziennikarzom, że Ameryka nie życzy sobie ani 
odroczenia 


GSA 


5.1 


bie uw 


пат one poznać nietylko zewnę 


jemy. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 31. styczrda 1972. 


Naibogaciej przedstawią się kolekcja ckspo- 


natów z w. ХІХ, Przedewszystkiem ściąga na sie- 
аке siary Peszka, w szeregu kware przed 
stawiających Wiinc z czasu przed r. 1830. Arty” 
sta ten doskonałym był obserwatorem. umiał w 
przyrodzie i w dziełach pracy ludzkiej dostrzegać 
to, co najistotniejsze. Jego wideki tcima атіуѕіу- 
czmie usiosunkowanym realizmem.  Dozwałają 
trzne oblicze ów- 
czesnego Wilna i okolic tego miasta. Do pewne- 
go stopnia na tle widoków zarysewują się w lek- 
kich adbłyskach obrazy życia i z radością pozna- 
у, јак szczerze polskie ono było. 
Oczywiście wyżej pod względem artysty- 
cznym stoi, a niemniej zaimuiąco przedstawia się 


(wra 
боха 


умра сагаа аси чылы зарастет он Оос 2 


Album Wileńskie wydane okało r. 1850. Porów-| 


nawszy ie z Pesżką, 


‘ец lat kilkudziesięciu- nie zasypiało gruszek w po- 


konferencji w Genui ani zniechęcenia iej 
ucz. tnihbów. | 
EEIE. DZIEJ 
Шуша ЇЗ, | 
| ШЖ Б 
gstawa 62569, | 


| 
Nowouporządkowane przez kustosza Ттеїега` 
Muzeum im. ks. Lubomirskich dzięki temu upo- 
rządkowaniu okazuje niemal w nowem świetle na- 
gromadzone tam skarby. Przejrzyściej zarysowa- 
ne ramy dawnych stuleci dozwalają dokładniej śle- 
dzić ducha czasu, jak on się wyrażał w stesun- 
kach życiowych, zwyczajach, upodobaniach, a 
przedewszystkiem w dziełach sztuki. 


Jedną z sa! przeznaczono na wystawy cza- 
sowe. Tam też rozinieściła się obecnie wystawa 
wileńska, która w związku z tokiem spraw poli- 
„tycznych winna budzić żywe zainteresowanie. 


.Bogactwem ona coprawda nie imponuje. Ale 
сі, których trudom zawdzięczyć należy, iż doszla 
do skutku, dobrze uczynili, ścieśniając ramy. W 
ten sposób zapobieżono chaotyczności, tak często 
wkradającej się do wystaw przygodnych. „Non 
multum, sed multa“. 


Pomimo swej prawie szczupłości wystawa 
wileńska spełnia doskonale misię, Ча której ią u- 
rządzono. Szło mianowicie o to, by okazać. jak 
bardzo Wileńszczyzna zrośnięta jest z Polske 
'przez całą swą kulturę i jak szczerze: polskie jest 
jej oblicze, a dopieroż duch, z którego tyle wielkich 
rzeczy wyszło ku chwale i pożytkowi Polski. 


I nie jest ta polskość Litwy Wileńskiej dzie. і 
łem nowych dopiero czasów, gdyby nawet co- 
inąć je poza granice poprzedniego wieku wstecz. | 
Wielka mapa Wilna z XVI w. potwierdza, że ów-! 
czesna stolica całej Litwy była już wtedy zdawna | 
tem, czem pozostała po dziś dzień: grodem pol- 
skim, we wszystkich szczegółach polskiemi rę- 
kami wzńiesionym w duchu polskim tak, że mozem 
od innych polskich grodów nie był różny. 


s pa 
Мага Bańkowska. 
DOO E Re 


TANCERKA. 


POWIEŚĆ, 
(Ciąg dalszy.) | 


Pomagał artystom, literatom, malarzem i mu- | 
zykom; niejednego wydźwignął z nędzy, niejedne- | 
mu ułatwił studja. Bardzo często dał się wyzy- 
słać i ekpić prostemu oszustowi, ale czasem prze- 
cież, jakiś obraz piękny, jakaś książka dobra pła- 
ciła mu za tamie zawody. 

Na Rue du 4, Septembre w Paryżu, sprzeda-! 
wała w pięknie urządzonym sklepie, piękne kape- 
łusze panna Celina Printemps, która go raz zacze- 
hila słotnym, kesientym wieczorem, słaniając się 
Z głodu i zimna, pod uliczną latarnią. Zaprowadził 


S m 


`. 


lą do siebie. ogrzał, nakarmii, wysłuchał bardzo | 


cierpliwie, dlugiej, płacziiwej spowiedzi i kupił jej 
sklep modniarski, wystawiony na sprzedaż, z po- 
Wady śmierci właścicielki. Wdzięczności nie żą- 
dał, wymagał tylko, aby Sprzedawane kapelusze 
dne były i gustowne. 

W ten sposób minęła mu młodość, powoli mi- 
uł już į wiek męski. Czy kochał kiedy w życiu 
naprawde, z tego sam sobie nie zdawał sprawy. 
Kobiety piekne, kobiety Żywe zachwycały go i 


i 


piełe, że się rozrosło, zmodernizowało, jednak nie 
utraciło charakteru narodowego. Album to składa 
się z dzieł wytrawnych artystów (w ich rzędzie 


widzimy, że Мо w cią-- 


figuruje także Kraszewski), a dzieła owe odtwo-: 


rzono Świetnie litografa. ч 

Że zaś sztuka nie od dzisiaj jest potrzebą 
przez szerokie warstwy Gdczuwaną, wskazuię 
między inzemi zbiór papierów listowych z wido- 
kami Wilna i okolicy. Wykonane bardzo staran- 
nie, wzznacniażą poniekąd to wrażenie, iakie od- 
nosi się z kart albumu wileńskiego. 

Najnowszych czasów sięgają fotografje Buł- 


' haka. Kto je widział, przyzna, że wznoszą się one 


wysoko nad poziom kunsztu, z jakiego są poczę- 
te. To nie zwykłe fotografie, o których wartości 
rozstrzyga sama tylko dokładność. Obok aparatu 
reprodukcyjnego działały tu inne wyższego rzędu 
czynniki: działało oko umicjące obrać czas i chwi- 
lẹ, działało poczucie piękna wyborem tym kieru- 
jące, dzialało gorące ukochanie przedmiotu, bez 
którego dzieło podobne nigdyby nie mogło po- 
wstać. 

Wiele innych zresztą przyczynków do pozna- 


nia dzieżów i życia Wileńszczyzny obejmuje wy-: 


stawa. Oczom Polaka sprawiają one serdeczną 
radość. Przekonywują bowiem, że skoro odwoła- 
no się de Wileńszczyzny z żądaniem, by orżekła, 
czy chce dalei iść ramię w ramię z Polska, — te 
odpowiedź nie mogła wypaść inaczej, jak wypa- 
dła przy -wyborach do wileńskiego Sejmu. 

ski. 


Pamiętajmy o braciach 
powracających z Коз!!! 


хз» 


Z wiosną 1921 r. zorganizowano we Lwowie 
Spółdzielnię Kousumemów — „Да н" —  kiórej 
celem niala być produkcja plodów rolnych. Wie- 
dziano, że nzijpraktyczniej buicwy uprawiać wspól- 
nie większy folwark przy роосу kapiialów n- 
działowych. 

Przedsięwzięcie zapowiadało się bardzo dco- 
brze, obiecywano że wszech stron poparcie. Wie- 
г2ас w róże obietnice. ху piekna. udo R 
207 prostą-i pożyteczną ideę, ni 
o tem pisalem, lecz także чию 
Towarzystwa gospadarskiegc , 


ота? 


seb 


nowi“ w swojem biurze. 
Ale już w lecie wystąpiły tak liczne trudno- 


ści, iż okazalo się, że nie prędko da się zrealizo- 
wiać ta piękna idea, Przytem zobrame bardzo 
znacznych kapitałów potrzebn do prowadze- 
nia gospodarstwa szło tak wolno, iż główny cel 
— „Zagon“ -- odsunięto па daleką przyszłość, 

Ponieważ wskutek częstych, diuższych wy- 
iazdów nie moglem brać udziału pracy w „Zago- 
nie“, jeszcze w jesieni ustąpiłem z Rady Nadzor- 
сле} tei justytucji. Prosijem jednak zawczasu О 
zwołanie Walnego zebrania, i doręczyłem Pre- 
zydjum z prośbą o ogłoszenie swoje dwa referaty, 
które wyjaśniały w czem tkwią trudności. 

Okazało się niebawem, że nic ze swojej winy, 
Rada Nadzorcza i Dysekcia nie mogą mu więcej 
uczynić, a tymczasem członkowie, nie znając wła- 
ściwych powodów, zawiedzeni w swoich nadzie- 
jach — rczżaleni, odnoszą się do mnie z zapyta- 
niami, ażebym wyjaśnił, co się dziele z „Żago- 
nem“? 

Odniosłem się do Rady Nadzorczej tego to- 
warzystwa z prośba, by zwołano walne zebranie 
członków, па którem dyrekcja przedstawi prze- 
bieg prac i wyrikłe trudności, oraz wymieni, ja- 
kich zawodów doznała w swei pracy, a członko- 
wie moga zażądać dekładnych wyjaśnień. 

Na tem zebraniu zadecyduje sie o dalszych 
josach tej nowej i niezwykłej Spółdzielni, ale są- 
dzę, że spostrzeżenia i doświadczenia, poczynio- 
ne w tym roku, nie mogą pójść w zapomnienie, 
aibowiem społeczeństwo miejskie, które szuka w 


tych ciężkich czasach różnych dróg ratunku, po- 


A 
уси 


wi 
wią 


„winno wyciągnąć z nich stosowne wnioski i kon- 
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|do siebie, tak jak to umiała uczynić Milońska czy | дтсаі w długich, złotyci 


sekwencie, ażeby na przyszłość wniknąć przy po- 
dobnych przedsięwzięciach takich zruditości przez 
jakie przechodził „Zagon“. 

і Że walne zebranie odbędzie się 
niebawem, wsitrzymiię się od daiszych uwag. — 
gdyż od prezydium i dyrekcji „Zagonu”, dowie- 
dzą się członkowie а istotnym stanje rzeczy 1 о 


, 
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* powodach, dlaczego więcej nie zdziałario. 


r. Władysław Kubik. 


smugach slonecznego 


Kapitolińska Afrodyta, albo ta trzecia umiiowana, ; blasku. Było ogtomnie cicho, umilkiy nawct ptaki, 


Mona Lisa Gioconda. Nieśrniertelne piękno, 
mu dotąd urok prawdziwej kobiety, kobiety, któ- 
ra nie chimera jest, ale -— Życiem. Dotad... bo oto 
mając już łat 55 i białe włosy, Karel Algersholm 
zobaczył i pozna! Renę Tarłowiecką. 

..Pierwszy raz zobaczył ја w kościele San 
Paolo fuori ie Mura: szła przez przytykający do 
bazyliki krużganek benedyktyńskiego klasztoru. 


t Wirydarz klasztorny tonął cały w słońcu i od- 


błask tego Światła sączył się poprzez luki pod- 
wójnych, przecudnych w swej rozmaitości kolunm 
i przepaiał sklepienie pod arkadami, chłodnem, se- 
kdynowem półświatiem... Szła w tym mistycz- 
nym półmroku zwoa i cicho. Miała tego dnia na 
sobie biata, miękką suknię i mały Icapelusz, opty- 
nięty biały gazowym woalem, długi sznur blado- 
różowych korali spadał jej aż do kolan. Przystanęła 
i wsparlszy Się ramieniem na smukłej, dwóm 
splecionym wężom podobnej kolumnie wpatrzyła 
się w ogród. Mienił się cały od słońca i drgał te- 
czowemi barwami; niezliczona ilość róż kwitła 
tam na grzędzie, pięła się po żywopłotach, zwisa- 
ła festonami, zdawała się być jedną chmurą ia- 
sna, obłokiem różanym, opadłym na ciemną zie- 
leń cyprysów, pinji i eukakptusów. Świeży, chło- 


upajały czas krótki. potem czar ich gasnął. Nie о-{ dny zapach zieleni zmięszany у gorącą wonią 
żemił Się; żądna nie zdołała przykuć jego duszy róż bit stamtąd i łącząc się z dymem kadzideł 


nie- tylko w bujnych trawach nawoływały się świer- 
zwyciężony czar tych trzech bóstw, przesłaniały | szcze 


i z kościoła, poprzez grube mury dałatywał 
przygłaszony, daleki gios aryanów i przeciągły 
śpiew fiurgiczny o motywie, gdzieś jeszcze z an- 
tyfonariusza gregoriańskiego zaczerpniętym, 

Rena stała nieruchcemo i patrzyła w ogród 
rozpłomieiiony barwami róż і ulewą słonecznego 
blasku; półmrok krużganka, srebino-błękitnawym 
tonem przesycał jej bialą suknię i gazowy welon. 
tylko w oczach odbijał się blask zewnętrznego 
Światła. Obserwującemu ją Karolowi. wydała się 
muiszką biała, mniszką młodą, która szeroko roz- 
wartemi oczyma chłonie blask słońca. pfonącego 
tam, za murami, pije woń kwiatów i emdlewa 7 
tęsknoty .... 

Łagodny rytm cichych kroków, «і szyw. 
bladych koral, szeleszczący za każdym krokieni, 
јак perly różańca potęgował kszcze to wrażenie. 

— Gdybym nie byl przekonany, 17 mnie nie 
widzi, sądziłbym, że pozuje, pomyślą! Aigersnoln:. 
wiodąc za nią oczyma — póki mie zułlmeła na 
zakręcie. — Nie znał iei, nie wiedział jeszcze wte- 
dv, że ona pozowała tak sama sobie. pośwłado- 
mie. instynktownie, dopasowwiąc Sie zawsze do. 
otaczającego nastroju. 
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EDYGTA W ЗР 
UZNANIĘ ZA ZMBRZEGO. 
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| Т. 34/21/23. Wawrzyniec Szkirrz syn Jana i Zolj 
urodzony w Żuraw czkach 1859 r. wstąpić do wejsk. 
13911, oyi w Albanji a od paździesmia 1948 nie daje 
і2паки życia, Gdy wobec tego jest praw.ovodobńe 2 
osoba w:mieniona poniosła Śmierć, zarządza się na 
jiwsiosck Fawimy Szklarzowej pos ępowanie cviem ude- 
(wcunicnia jej śmierci 1 rezwiązawa węzła maiżeńskiego 
ia zarazem : ріахза się wi-wainie ару do pół roku о: 
logłuszesia w „Gazecic Lwowskej* Sądowi albo p. dz 
(Grossmenowi adw. w Przem; su, ktorego usianawi 
1516 kuruterem i obrońcą węzł» małżeń.kisgo udzielone 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego terminu a 
iponowną prośby sąd orzeknie ostatecznie © wniosku. 

tąd okięgowy Oddział V. 

Przemyś!, dnia 1 gru nia 1921. 

T. 636/21/3. W'irożenie postępowan'a celem uma- 
mia za zmarłego. _udiwik Senczyna syn Апіошёро uro- 
idzony 1 luiego 188: zamieszkał w Stanisławowie po- 
wołany w ls.oyudzie 1918 do wojska ukraińskiego ou- 
wzedi па front і weule zeznzń świadka H.polta Sen- 
{Суңа tia: umrzeć na tyf's w okolicy Bałty w gru- 
„dniu ;9%) roku. Gdy zachodzi usławewe domniemanie 
„śmie.ci tegoż wdraża się na prośbę Wistori Serczyie 

ostępowanie celem uznania ża zmarłego zauicionego 
"wiacomości о zag nienym należy иус Sądowi iut 
*kuratorowi Ksrolćwi G egorczy::wi w Stanisławowic, 
iLudwika Sznczysa wzywa się, by przed podp sanyn: 
Są 'em јами się wo w inny srosób dał znać о swem 
życu. Sąu tut. na ponowrą prośbę po dniu 50 lipcz 

11922 wyda ostateczne orzeczenie, 
Sod okręgowy Qdazisł IV. 

Stanisławow, аша 19 grudnia 1221. 7де 

Т. 604/21. МУйго2епї: postępowania celem uzna- 
mia za zmarieeo. Fodor Czujko sy: Нпа:а urońzony 25 
marca 183% za. ies:kały w Ју егғапасћ 5p. Tumacz 
„powołany cgóiną mobilizacją do wojska austr. odszedi 
ina front a гак zeant sw alek Wasyl Woruchób na- 
„deszła była w є. 1915 karku od włacz wojskowych 
„zawiadamiając: Annę Czuko że mąż tej zmarł w zzpi- 
italu w Albanii. udy zachodzi nstrawowe domiieman': 
śmierci tegcź wdraża się na prośvę Anny Czujky po- 
'sr'ępow=iie celem uznania za zmariego zaginionego. 
Мас. mości o zagisio ym należy udzielić Fąuowi lub 
ikuratoruw: Nyko.e Afamanink w Jezierzanach, Fedora 
'Czuj.o syna Hnata wzywa się, by przed posyisanym 
Sądem asi sę lub w inay sposób dał znać o swem 
życiu. 5:0 ht. па ponowną prośbę ро dniu 10 sierpnia 
1022 wyda oslaieczne o zeczenie, 
| Sąd okrę owy Dućział IV. 

Starisławow, duu 5 listopada 1931. 469 

T 4J5;21. Wdroż:nie postępowania celem u 
rznania za simarłego. Hnat Huiuk syn Onufrego 1. 30 ti- 
|czący zamieszkały w Cięż wie Sp. Stanisławów powo- 
jłany ogólną mobilizacią do wojska cnstr. odszedł na 
front i od tego czasu nie ma о nim Źudnej wiadomości. 
Gdy zachodzi ustawowe domsnieminie śmierci tegoż 
iwdraża się na prośbę Katarzy:y Haluk postępowanie 
сеет uznania za zmairiego zaginionego, Wiadomości о 
lzaglnionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego Fecorowi Hulukowi w 
Ciężowie. Hmata Haiuka wzywa się, by przed podpisa- 
nym sądem jawił sie lub w inny sposób dał znać © 
„swem życiu, Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 10 
‘sie pnia 1922 wyda ostaieczie orze ztnie. 

Sąd okręgowy Oddział 1V. 

Stanisłiwow, dnia 3 października 1921, 476 

T, 29:/21/3. Wdrożen е postępowania celem azna- 
gnia za zmariego. Karol Dasiewicz syn Stefana urodzo- 
ny 4 lsopada 1555 zamieszkały w Oknianach Sp. 
„Tłumtucz powołany ogólną mobil zacią do wojska austr. 
odszedi na front i od tego czasu nie ma о nim Żadnej 
wiadomo i. Giy zachodzi ustawowe domniemanie 
lgmierci ї #22 wdraża się na prośbę Anny Das:ewicz 
„postępowanie celem uznania za zmzarłezo zaginionego. 
Wiadomość; o zaginionym należy udzielić Sądowi lub 
'kura:oruwi i cbrońcy węzła małżeńskiego p. Nykcle 
,„Koropeckiemu w O:niaqach. Karo!a Dasiewicza wzywa 
się, by przed podpisanym Sądem jawii się lub w inny 
sposob dał znać o swem życiu. Sąd tut, na ponowna 
prośbę po aniu 10 sierpnia 1942 wyda ostaieczne o- 
ЧАТ 
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Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławow, dnia 20 czerwca 1921. 698 
Т. 261/81/3. Wdrożenie postępowania celem u- 
'znanła za „masłego. Mikołaj jagusz syn Wojciecha u- 
'rodzony 15 vrycznia 1850 roku zamieszkały w 
Окшзпасћ Sp. Tiumacz powołany ogólną mobilizacją 
de woiska austr. odszedł na front i od 1916 roku nie 
‘та O nim żaunej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie Śmierci tegoż wdraża na trośbę Katarzy= 
ny Jagusz postępowanie celem nznania za zmarłego 
zagirionego Wiadomości э zaginionym należy udzieł é 
Sądowi lub kurato.owi Antoniemu Ko'iarsk'iemu w 
Okn:anach. Mikołaj: Jagusz. wzywa się by przed pod- 
pisanym Sądem jawił się lub w łany sposób dał znać 
‘о swem ży iu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dni. 
10 siorpnia 1922 wyda ostateczre orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oddział 1V. 


Stanisławów, dnia 30 września 1921. 697 


T. 3094/2113. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
za zmarłego. Anna Jankowska z Borysławia wnio- 
ọ uznanie męża Marjana Jankowskiego za zmarłe- 
Z zeznań wnioskodawczyni i kartki z daty Onyk 
1916 wynika, że Marian Jankowski w czasie ogól- 
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аслие a aaa мае Трн ОРС 
| wojska i wyruszył na front 
юу: 19. sierpnia 1914 dostał ме do i 
Ai mial umrzeć na yruźlicę. Na sođstawije ustawy £ 3lið 


GAZETA i 


niewoli rosyiskiei, gdzie 
1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postepowanie celein x- 
znania za zmarłego Магјапа Jauxowskicgo. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Panu Drowi Zakrzewskiemu adw. w Dro- 
hobyczu, którego równocześnie ażanuje się obrońcą wr- 
zła małieńskiego wiadomości о powyż wymienionym. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 30. czerwcu 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd oxrępowy, Oddział V. 
Sambor dnia 12, listopada 191, 114 
Т. 756/314, Wdroż uie postępowania celem uzn-- 
ча za zmarłego, Hiwryło Zdńczu. буп Stefann, uUrodzo- 
пу dnia 18, kwie'nia 1860. r, w Ru zie mona terskiej, 
rolnik, os'ainio w Kamennej górze zamieszkaiy, b: ! 
жаша} w wojse jako robotnik, przy armji austriackie, 
i wedle przeprowadzonych dochodzeń w z mie 101б. r. 
w listopadzie lub grudziu, został prey rozbieraniu szo- 
py w okolicy Dubia płatwą zabity. Można zatim przy- 
jąć, iż айд warunki ustawowego domniemania Śmierc 
оо myśl $ŻŁ | 2. u.c. wzgl ust, z 31. marca 1918, r. 
Nr.128, Dzpp. Wobectego, бл wniosek Hanusi Zińczuł 
wd ażu się postępowanic, celem uznania wymienione 
osoby za zmarłą, a związku małżzńskiego, zawartego 
na dniu #9. maja 1899 r. między w. mi.nionym a wnio- 
skodawczynią za rozwiązaiy, Wi.duutości o zaginionyni 
п leż; uuzieiić Sądow. aibo adw. Dr. Elunemu Mr- 
gul esowi we Lwowie, którezo ustanawia się kuratorem 
sraz ob.ońcą węzła m.łżeńdskiego Z gin onego wzyw: 
się, ану sę jawił ;rze. podpisurym Sąocm, о ile żyje 
ub w inuy 5роѕб? dał znac o sobie. Po dn u 30, czerw» 
ct 1992, r. wzelędiuis w 6 cie їосу са czioszenia (епо 
zarządź nia w g шеше wzędowej S4d na ponowny wnio- 
зек wyda ostale zne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział УП, 
Lwów, daia 22. listopada 1921, 3.8 
Т. 835/21;4, Wdrożenie postępowania celem uzna- 
па za zmarrego Stefan Kiska, syn Pyłypa, urodzony 
nia 1887. r. w Żurawce, rolnik, ostatnio zamieszkały 
w Hołosiiu uielsiem, brał udział w wojuie jako żołsierz 
.Ustrjacki przy 4. bat. ят леі: бм i wedl: przeprowadzo- 
nych dochodzeń, dostał się z początkiem 1917. г. do nie- 
уой rumuńskiej i odiąd brak о nim wiadomości. Można 
хаёт przyjąć, iż zajuą warunki ustawowego domnie- 
mania śmierci po myśli 5 24. |. 2. и. с. wzgl vst. z 51. 
marta 1918, г, №. 128, Dz. p. p. Zarządza się tudy na 
wniosek Auny Kiska, postępowanie, cciem uznania wy- 
mien:onej osoby za zmarła, a związku mialżeńskiczo, za- 
warte. с na dniu 15. czerwca 10:1. г, między wymien o- 
ym a Anią kiska za rozwiązany. Ogłasza się zatem 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zaginicnym Sa- 
dewi lub p. adw. Drowi Mojżeszowi Dogilewskiemu we 
l.wowic, którego ustanawia Się клгагоген oraz obrońc:: 
węzła muiżeńskiego, Żaginionego zaś wzywa się, aby 
się Тамги przed podpisanym Sądem. o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31. marca 1929 r., 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy cywilny ©ddział VII. 
Lwów, dnia 20. września 1221. 635 
T. 189/214, Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Oleksa Leń, syn Romana, urodzony 
27. marca 1883. г. w Smolinie, rolnik, ostatnio tamż: 
zamieszkały. brał udział w wojne austr. јако ўса. rz 
i wedie p:zeprowadzonych dochodzeń, od r. 1914 niv 
па о nim żaduej wiadomości. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania Śmierci po my- 
śli $24 1 $. u.c. wzgl, u:t. z 31. marca 1918. г, Nr. 123. 
De. р.р. Wobec tego na wułose« Barbary Leń, wdraże 
się postępowanie, сеет uznania wymienionej o oby 
<a zmaiią a zwiazku masżeńskie;0. zawart go na cmv 
33. Listopada 1906, r. między wymienionym a wniosko- 
dewczynią ża rozwiązany. Wiadomości о zaginioswym na- 
l-ży udzichić Sądowi alvo аам. Drowi Miksym lianowi 
Арре. mannowi we Lwowie, któ ego ustanawia się kura- 
огеш orz obrońcą wę:ła mażeńskiego. Zaginione? 
wzywa się, aby јам:і się przed podpisanym Sadem о ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać © sobie. Po dniu 31. 
maica 1522, r. 5ай na pozoway Wniosek wyda ostatecz- 
пе orzeczenie. 
Sąd ottręgowy cywilny, Oddz. VIL 
Lwów, ania 14. września 1921. 635 
T.1441/30 6. Wdrożenie postępowania celem uzis- 
nia za zmariego. Maksym Parykolano, syn Jana i Marji 
urodzony duaia 27. września 1586,7. w Цкомісас i tani- 
że ostatnio zamieszkajy, brał udeiał w wcjmie jako Żoł- 
nierz austrjacki przy 19. p. о. К. і wedle przeprowa- 
dzonych dochodzeń асѕіаї się ро upadku Przemyślu 
со rosyjskiej niewoli, skąd po raz Ostatni udzielił o so- 
we wiadomości w styczniu 1918. г. Od czerwca 1918. r 
wszeiki siad po nim zaginął, Można zatem przyjąć, iż 
zujdą warunki ustawowego domniemania śmierci po ny- 
У $2e.1,2. w c. względnie u t. 281. marca 1918.r. Ni. 
iżo, Dz. p. p. Wobec tego na wniesck Parańx. Paryko- 
lano wdraża się, postępowanie, celem uznania wymigsio. 
nej osoby za smi:łą a związku myżeńsziego, zawal- 
tego na dniu 4. czerwca 1911. 1. miądzy wymieni nym 
a wnigzkoduwczynią za rozwiązany. м јла .mośŚ.i © za- 
ginionymi należy udzielić Sądowi aibo adw. Dr. Juliu- 
szowi Nowotneniu, kiórzgo ustanawia się kuratore: 
d1a% оргойса węzia maiżeńskiego. Гар:піо ево wzywa 
się, aby ię jawił przed podpisanym Sądem o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o 509i. Po dnu 20. рг2 
dziernika 1:21. r. jednak nie prędzej jak w 6 miesięcy 
od daia ogiosz*nia tego zarzą żenia w gazecie u zę- 
dowej Sąd na ponowuy wniosek W) da ostateczne Orze- 
елеше. 


Sąd okręgowy cywiiny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1521. 656 
Т. 748/213. Zarządzenie postępowania celem udo- 
wodnienia Smierci. Wasyl Pańczak, syn Mikołaja, uro- 
dzony dnia 5. października 1888 w Nadiatyczach prof. 
gimu. we Lwowie, umar! jako ойсег ukraiński na ty- 
ius w Winnicy dnia 15—19 listopada 1919, cb potwier- 


mobilizacji w sierpniu 1914 powołany został dajdzili naoczni Świadkowie, Wobec tego zarzącza się na 


WOWSKA z dzia JI. stycznia 1923. 
ORAA. чән ыы съш. O BOT RC OCT AOC АЙША 
rosyjski, gdzie na dnin! wniosek Marii Pańczak postępowanie celgm udrwo- 


dnienia śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
do dnia 28. lutego 1922 udziciono Sądowi wiadomości 
о wymienionym iub kuralorowi adw, Drowi Edwardo- 
wi Hollenderowi we Lwowie. Po upiywie tego terminu 
i ро przeprowadzeniu dowodów, jednakowoż nie prę- 
dzej jak w trzy miesiące od dnia ogłoszenia {едо гая 
rzadzemńa w gazecie urzędowej, Sąd orzeknie ostate- 
cznie Ө wniosku. 
Sąd ckręgowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów dnia 20 października 1921. 1 

Т. 87/21 8. Zarządzenie роз`єрозап'а celem u na- 
nia za zmariego Teodor Kowalik, syn Wasyl: i Eudu- 
кў, urodzony 24. iutoge 1879.1. w Ńhoc'e, лїк, 
ostatnio w Przedrzymichach wielkich zamieszkały, brat 
uczi w wojnie jako 201 i.rz austr. przy 19, р. 0. k. 
na ro yiskim froncie i wcnle przep owadzorych dee 
"sodzeń a w Szczegónoś.i zapr ysęż ych zeżn ń 
świadków Stefana Łesyka i Jan Ruka, d ма! się d 
ułewoli rosyjskiej, gdzi: w r. 1917, zachorrwał we wii 
Масгомы gub. Wosoniz i zwari у їл dniach po 
zachorowaniu, w ruski Wielk! Piątek. Z гуа zi је te- 
iły na wniosek M sji Kowalik rosiępow ne, се ет udo- 
wodn'enia śmierci Teodora Kowalika, а zwą ku m i- 
żesskiega, zawartego па diiu 4. cze wca 1901. r. m e- 
dzy wymieniony: a wnioskod wczynią za rozwiąża y. 
Wiadomości o zaginionym naeży сс; ерсе Sadovi 2b 
dw. or. Leonow: kiassowi we Lwowie, Котер b~ 
niwia się kuratorem oraz obrońcą мелі. m {сй е 
Żuginion:go wzywa się, aby ię jaw  przeu podp sS.cy': 
Sądem, oil. żyje, lu" м інве spo cb dał амсо sul 
Po dniu 20, łpca 1521. т. jednak пе preuze ias w r 
miesiace ос dnia ogłoszenia tego zarząd ri w» р. 
icurzęuowej Sąd „з ponowrywniowek мула O ict 
ne orzecz n'e. 

Sąd okręgowy cywiry Oddział VIL 

Lwów, dnis 4, kwiernia 1921, 431 

L. cz. T.327/29 3. Wdrożenie posiępowinia celer: 
uznania za zma:lego. Wasyl Hiryluk, syn dk , opt- 
darz w Mikolaiowie, pow Radz.tchów. р ›уу‹Чапу W s erp- 
niu 19 4 r. z wybuchem woiny światowej i od ielu 
czasu u szelki ślad o sim zaginął, co stwierdza poświa i- 
czenie urzęcu gminnego w Mik. łajowis:. Guy 2 tem 
przyjąć należy, że znchodzi ustiwowe domnirtminte 
z § 24.1. 2, w c. i 56 1. i 8. ustawy z dna 31. mar к 
1918. r. Nr. 198, Dz. p. p., przeto na rrosbę jego 25пу 
Mari H:wryluk, wdraża ię postepowanie, cel m uan - 
nia zag ionego Wasyla lawrylu.a za znaiłeco, W. 
daje stę przeto ogojne wezwanie, aby udzelone tg о- 
w: lub kuratorowi Panu Drowi Schwagerowi, асмока- 
owi w Zło zowie, kióreue z:razem ustanawia się О» 
b ойсд węzł! małżeń kiego. w adon.ości v powyż wy- 
mienionym. Gdyby W.syl Haw:yluk numo to 2, wzy 
wu się go, aby przed wyżej wymienionym Sącem iu- 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Są: lutejszy 
na ponowną prośbę ро 6 miesiącach od ogł szenia roz- 
Strzygmie о uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręguwy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 25. listopada 1920. сз 

T. 227/21/32, Edykt. Andrzej Czerniechi syn Fian.. 
ciszka ш. 8,4 1878 w Horpinie pow. Kamionka strume 
і tam zamieszkały, powołany z wybuchem мојпу świa. 
towe: do 3 ausS.ryjzsckiej obrony krajowej wa.czył n: 
troncie rosyjskim, dost.ł się со niewoli rosyjskiej, a 
wecli: zeznań swiadka lgnacego Maikuwskiego r. 1915 
zmarł on na tyfus a świ. dek tył na jego pogrzesi.. 
üdy zatem zachodzi prawdopodobieńs wo, *e Апёгт:} 
Czerniecki zmarł, przeto na prośbę Marji Czernieckie; 
wdraża się postępowanie ce em uznanie go za zmarłe- 
то, a małżeństwa jego z Marją з. worj nin za rozwią- 
Wydaje się przeo ogólne wezwanie, aty u.zie 9:0 
Sądowi lub kuat rówi Drowi Giuberowi adw. w Z o- 
czowie, klo ego zarazem: u. t nawia się obroń д wę:ła 
małżeńskiego wiadomości o powyż wym еп опу Uty- 
у Andrzej Czerniecki żył, wzywa si% ро by болб Ł 
sądowi a swem уси. Sąd tutejszy na po.dwną pro- 
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śbę po 6 miesiącach od dnia ogi szenia tego edyktu, 


rozstrzygnie ostateczn e wniosek Marji Czernie.kiej. 
Sąd okięgowy Oddział IV. 
Złoczów, dnia 15. października 1221. 19: 


Т. 492/21/6. Wdrożenie | огр owania celem uzna- 
aia za zmarłego. Wasyl Żyłz, syn Iw.na ur. 26/7 1385 
w Lubieniu wi.lkim, rolnk, ostatnio tamże zaniieszaaiy, 
brif udział w wojnie jako żołnierz ukraińsk w r 1918 
т wedle przeprowadzonych dochoczeń zmarł w zime. 
1918/19 w szpitaiu wojskowym w Tewrowie gub. Ро- 
dolskiej na tyfus. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemania Śmierci po myśli $ 24 
1. 9. u, сузу. wzgl. ust wy z 31./8. 19:8. r. Nr. 128 Dz. 
n. pe Wobec tego na wniosek Stefana Żyły wdraża się 
позіерсмапіе, celem uznania wymienionej os:by za 
zmarłą. Wiadomości © zagnionym należy udzielić Są- 
dowi. Zaginionego wzywa się, aby się јаму przed pod- 
pisanym Sącem, о ile Żyje, lub w inny Sposob dał 
znać o sobie. Po dniu 51. grudnia 13.2. Sąd па pono- 
wny walosex wyda ostatecz.e orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywiny, O dział VI. 
Lwów, dnia 18, pażdziernika 1921. 620 


Т. V. 234/21/3, Piotr Kobylarz, urodzony 1882 roku 
w Војапоъліс, syn Jana i Marji, jako żałnierz austr. 
17 pułku piechoty obrony krajowej brał udział w woi- 
nie na froncie rosyjskim, w styczniu 1915 ruku dostał 
się do niewoli rosyviskiej, skąd ostatnią kartę kores- 
pondencyjną datowaną 19. grudnia 1917 otrzymała je- 
go żona poczem wszelki ślad za nim zaginał, Gdy za- 
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe ботпіета- 
nie z par. 1 ust. z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się 
na prośbę Agnieszki Kobylarz postępowanie celem v- 
znania za zmarłego zazinioncgo, a jego małżeństwa, 
za rozwiązane. Wydaje się ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub adw. Dr. Dzianottowi w Rzeszo-. 
wie, którego ustanawia się obrońca związku małżeń- 
skiero, wiadomości o powyż wymienionym. Piotra 
Kobylarza wzywa się, aby przed niżej wymienionym: 
Sądem stawił 516, lub w inny sposób uwiadonii ©' 


= 


QAZĘTA LWOWSKA z dnia 31. stycząła 1927. 
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swem Życiu. Sąd tótefszy na ponowną prośbę po dniu -ski, adwokat zamieszkały w К 
zmarłego. Dr. $ 


80. czerwca 1922 rozstrzygnie © uznaniu za 
Sąd ukregowy, Oddzial V.. 
Rzeszów dniu 3. grudnią 1921. 
F, 1406/20/5. W drożenie pasto; owania celem uzit - 
ша za zmariego. Piotr Sioboda syn Haa w. 129/0 1839 


w Wiszence matei, rolnik ostatnio zamieszkały w Wi- 
£zen.e małej brat udzial w wojnie fako żałnie z iusir 


przy ЗЬ p. p.i wedle przeprowadzonych cochodzou 
łoszecł w r. 191 п: Irontiadtaąu ne ma wiaduno 
Można zatem przyjąć, iż діа чагып ustawowego ú 
їп demania śmierci ро myši $ 2k |. 2. u. €. wzgl. ust B19 
1918 Nr. 123 dzpp. Wobec tego na wniosek Marusi Ter- 
nal wdraża się postepowanie с lem uznania wymienionti 
osoby za zmarłą. Wiadomości о zagnionym nuałeży 
udzi lic Sądowi. Хасіпісасро wzywa się, апу się jawił 
р zed podpis пут sajen о ue Żyje, Inb w inny sposcb 
dł znać o sobie., Po dniu 51. imarca 19922 Sąd na po 
помпу wniostk wyda оз ateCzue orzeczenić. 

Sąd okręgowy cywilny Oddzia! Ун. 

Lwow, dnia 3. września 1921, 

Т. 2595/21/3. Edyxt, Onuiry Dubyni ur. б. cze: 
уса 1580 w Рай. owcich zam, w Czernicy сом. Brody 
w r. 1914 rowolary do wojska austujackiego du 30 p. 
obr ny krajowej wa czył na froncie rosyjskim i po upa- 
dku erizemyśla w marcu 191% został wzięty «o niewoli 
rosyjskie: w roku 1920 we.ie zćziuań świadk Рай a 
lwańciowa we wsi Lubiarze Gub, Tobolska na Sybize 
umarł na tyfus. Gdy zatem prawdoncedobien jest, że 
nieobecny zm.rt wdraża sig na prośbę Marii Duby a 
postępowanie пл uznanie Onufrego Dubyny za zmarie- 
go, a małżeństwa z nim zawartego za iczwiązane Wy 
vı ję się przeto ogólne wezwanie aty udzielone Sądowi 
lu» kuratorowi auw. Drowi Mittelmanowi w Zioczawie 
w adomosci o zaginiouym Gdyby Onrfy Dubyna ży: 
mi on sądowi don: ść o swem Życiu Na ponowną 
irośbę po 6 miesięczch od dnia ogłoszenia edyktu 
„(i ze e Lwowsziej" Sąd osiaieczaie rozstizygnie po- 
муг: са proś є. 

а: аа okręgowy Oddział !V. 

Złoczów, dnia 13. październi a 1971. BU9 

T , 297/21/3. Edykt. Marcin Kizłak syn Sz zepana 
arodzony 19/2 1807 w M'jdanie nieniackim i tam za- 
mieszały powołany 2. sierpnia 1914 da 35 рики au- 
sujac.iej obrony krajowej walccyś na fonte rosyi- 
'skim pod Brodami. Оа tej pory wszelki 8:20 po nim 
2 giaął. Gdy zaiem prawdopodobnem jest, że sieobecny 
zm ті магаға się na prośbę Józefy Kiziak postępowa- 
nie na uznanie Marcna Kizieuka zi zmarłego, а maji- 
żeństwa z nim zawartego za rozwiązase. Wydaje cię 
„przeto ovólne wezwani., aby udzi.lono Sądowi Inb ku- 
rutoowi Drow! Dywerowi асуу. w Z'aczowie, którego 
ustanawia się zarazen cbrońca węzła małżeńskiego 
wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył та оп 
w Sądzie donieść o swem życiu. Na ponowna pr 506 
pu 6 miesięcach ой dna орто хеша cdykiu w „ба; 


Na 


5 


m 
НЯ 


cie Lwowswiej" Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższą 
prośbę. 
Sąd os'egówy Oddz. ‘V. 
код Złoczów, dnią.14. października 1921, ,, dż 
aa "CU IRL DZIE PCE. a > = 
ROZMAITE OBWIESZCZENIA. à 


as 


Prez. 1071/13 N. М/22. Ogłoszenie, Notariusz Dy- 
mitr Sielecki przeniesiony z Jordanowa do Nowego S4- 
cza zakończą urzęucwanie w Jordanowie w dniu 1. 
lutego br. a obcimuję urzędowanie w Nowym Sączu 
w dniu 3. lutego br. 

Sąd apelacyjny. 

Kraków dnią 19. stycznia 1922, 812 1—3 
Tuftowiez rip. 

Do L. 475/11. Wykaz członków i zastępców człon- 
ków dyrekcyjnej Rady kolejowej w Staunisiawowie. 
A; Czterei przedstawiciele województw mianowani 
przez oednóśnych wojewodów (par. 3 ust. | Statutu) 
a) z Województwa stanisławowskiego: 1 członek:. Ta- 
deusz Bobrzyński, naczelnik Wydziału administracyjne- 
go Województwa w Stanisławowie. Zastępca: Marjan 
Jaworski, starosta, kierownik Oddziału komunikacyine- 
go Województwa w Stanisławowie. 2 członek: Józef 
Kasztelewićz, naczelnik Wydziału przemysłowego, Wo- 
łewództwa w Stanisławowie. Zastępca: Ksawery Mc- 
tylewski, Dyrektor PKP. w Stanisiawowie. 3 członek: 
Henryk Prek, właściciel dóbr ziemskich Luka poczta 
Bukaczowce. Zastępca: Piotr Szczepzński, Prezes Ra- 
dy powiatowej w Tiuniaczu. b) z Województwa tarno- 


155, zciski, 


. | ietwarku, 


fivii ul. Kościuszki. 2. 
i Siefan Kircliriaver, właściwieł dóbr ziemiskici, 2й- 
imieszkaly w Zawadte, powiat Kalusz. 3. 


zierziewcą чорт, zufrieszkały w 
дасте, Dr, Audrzej Jeż, właściciel dóbr: ziemskicu, 
zamieszkały w Weleśaicy, powiat Олма. Zast 
członków: 1. Ks. Teodor Korduia, prałat i komisarz 


owego, zamieszkały w Brze- 
$zanach. 2, Leon Urbański, przemysłowiec i właściciel 

zumieszkały Bóbreć, 0. Kazimierz Qura- 
pich, wiaścicieł dóbr ziemskich, zamieszkały w Tarno- 
polu uł. Matejki 13. 4. Mieczysław Burzyński, dyrektor 
Powiatowej Kasy Oszczędności. zamieszkały w Bucza- 


dowy Wydziału powiaz 


i 
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czu. D) Jedenastu przedstawicieli organizacji gospo- 
| darcza-s н, znajdujących sie lub działających 
w obrębie stanistawowskici. Dyrekcji koleji państwo- 
wych (par. 3 ust 4 Statutu): 1, z grupy polączonych 


ia wspólnego wyboru stanisiawewskich НШ banków, 
a to: a) Folskitgo Banku Krajowego, Filja w Stanista- 


wowie; b) Akcyinego Banku Hipottcznega, Ekspozylu- 
ra w Słanisiawowie; c) Banku Małepolskiego, Sp. Akce. 
[Oddzial w Stanisławowie i 4) Polskiego Banku Handlo- 
i wego, Oddział w Stauistawowie. Członek:  bieronim 
jŻariitski, dyrektor Banku Маіороіѕкіско, Oddział w 
Stanisławowie, zamieszkały w, Stanisławowie ul. Sa- 
ipiczynska }. 10 L p. Zastępca: Jakób Parnas, dyrektor 
Ekspozytury Ake. Banku Hipotecznego w Stanisławo- 
wie, zainieszkały w Stanisławowie uł. Szpieżyńska і. 19 
1. piętro. 2. ze Syndykatu Iniercsaniów Drzewnych we 
Lwowie ul Akademicka L 17. Członek: Adoli Kiesler, 
przeniystowiec, członex lzby Handlowo-Przemysłowci. 
zamieszkały we Lwowie uł. Nabielaka 1. 35. Zastępca: 
Inż. Tadeusz Makulski, dyrekior firmy P. E., Z. E. i. 
э, А. zemieszkały w Stanisławowie uł. Gosiawskiegu 
L 17. 8. że „ieancczouegó Przemysłu Spirytusowego, 
Sp. z ogr. odpowiedz. we Lwowie ul. Kościuszki 1. 7. 
Członek:. Władysław br. Dzieduszycki, właściciel dóbr 
ziemskich zamieszkały w JIezupolu. Zastępca: Filip Lie- 
borimann, właścicic! rafiuerji spirytusu, zamieszkały w 
Stanisiawowie. 4. z Krajowego Towarzystwa Nafto- 
wego wę Lwowie ul. Zytlikiewicza 3 Ш. p. Członck: 
inż. Władysław Dunka de Sajo, właściciel kopalni na- 
ftowych, zamieszkały w Rypnem, p. Perchińsko, pow. 
Dolina. Zastępca: Henryk Mikuli, przemysłowiec nafto- 
wy 2 Bitkowa, zamieszkały we Lwowie, ul. Francisz- 
kańska L 2. 5. zę Związku Ziemian w Stanisławowie: 
Czionck: Winer Rozwadowski, właściciel dóbr 
ziemskich, zemieszkaiy w Babinie p. Kałusz. Zastępca: 
| Leon obrewski. dyrektor Spółki rolnicze-handlowej 
s„Ziemiania* w Stanisławowie, zamieszkały w Stani- 
fsiawowie uł Sapieżyńska l. 18. 6. z lzby Pracodaw- 
| ców przemyśle naftowym Bitkowie: Czionck: 
i 112, Francisz 
|kowie. Zastępca: Wicdzimierz Godziński, dyrektor jir- 
my „Corapagnic tKranco-Polonaise des Petroles“, za- 
mieszkały w Bitkowie. 7. z Towarzystwa Gospodar- 
skicgo we Lwowie, ці. Kopernika 1. 20. Członek; Ma- 
tjai Tarosżyński. właściciel dóbr ziemskich, zamieszka- 
ły.w Niżniowie. Zastępca: Eustachy Bukowski, "radce 
Wydziału powiatowego, zamieszkały w Stanisławowie 
ul. Mickiewicza L 4. 8. Alzby Handlowej i Przemy- 
stowej we Lwowie: Członek: Inż. Antoni. Weksler, e- 
merytowany st. radca kolejowy, zamieszkały we Lwo- 
lie, ul Ujejskiego |. 4. Zastępea: Wiktor Chajes, ban- 
|kier, zamieszkały we Lwowie, plac Mariacki |. 17. 
9. z izby ilandiowej i Przemysłowej w Brodach: Czło- 
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nek: Leon Frenkl, dyrektor Filii Акс, Banku Hipotecz- 
nego, zamieszkały w Tarnopolu. Zastępca: Beniamin 


Кщн, kupiec zamieszkały w Brodach. 10. z Galicyj- 
jskiego Związku Mfynów we Lwowie uł. Bourłarda 5. 


Czlonck: Akred Frenkl, właściciel młyna w Przemy» 
ślu i tamże zamieszkały. £asiępca: Ludwik Horodyski, 
właściciel dóbr ziemskich i zakładów przemystowych 
jw Koleudzianach ad Cżortków. 11. z Centralnego 
¡Związku  Małopolekiego Przemysłu Fabrycznego we 
iliwowie, ul. Eourłarda 5. Członek: Inż. Włądysław 
iSznynok, cywilny inżynier i przemysłowiec zamięszka- 
iiy we Lwowie ul. Leona Sapiehy 1. 3. Zastępca: Inż. 
| Władysław Matzke. dyrektor Tow Ake. Radziwiłł, 
Wimmer i Zeieńscy, zamieszkały we Lwowie ul. Leona 
i Sapiehy 1. 3. В) Dwał członkowie mianowani przez 
k: tra Koleji Żelaznych (par. 3 ust. 5 Statutu), Czło- 
inek- Edmund Ranch, poseł na Sejm w Warszawie. 
|Człoack: Айснәї Dziekoński, enierytow. inspektor ko- 
Ilejowy w Stanisławowie. 

Prezes Dyrekcji koleji państ. J}. Marynowski, 
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sek Fałek, prezes Izby, zamieszkały w Bil-f 


Polskiego: 4 członek: Michał Wierzchowski, radca Na-; 
miestnictwa w urzędzie wojewódzkim w Tarnopolu. 
Zastępce: Jakób „Kulczycki, Starosta w urzędzie woje- Cg., із. 31/22. Edykt. Strona powodowa Iwan Kie- 
wódzkin: w Tarnopolu. B} Czterci przedstawiciele wię-|bak wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Tymko 
kszych miast w abrębie Dyrekcji koleji państwowych| Осроѕа o 20 dołarów zpn. do L. ступа. Се. la. 31/22, 
Dolożonych, po jednym przez uprawniona Radę miejską; Audjcucia do ustnej rozprawy zestała wyznaczona na 
Wybranych (par. 3 ust. 2 Statutu). 1 z miasta Stasi. |20. lutego 1922 godz. 12 w poł, w tym Sadzie biuro 
Stawowa: Członek: Wacław Chowaniec, przemysło-| Nr. 34. szla rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu strony 
wiec, zamieszkały w Stanisławowie ul. Sapieżyińska 4. pozwanej test nieznane, ustanawia się adw. Dra Atlasa 
astępca: Adoli Horowitz, Dyrektor Banku hipoteczne-|w Sanoku kuratorem. który ią będzie zastępował na jej 
КО zamieszkały w Stanisławowie. 2 z miasta Kołomyji: | koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
zlonek: Dr. Marian Jurkiewicz, adwokat i kierownik|nie stawi i nie ustanowi peinomaecnika. 
Кага miasta Kołomyi, zamieszkały w Kofomyji ul. | Sąd okręgowy. Oddzia! 1. 
R ciuszki 36. Zastępca: Dr. Maksymilian Trachtenberg, Sanok dnia li. stycznia 1021, 
S Wwokat zamieszkały w Коіотујі ul. Kraszewskiego 4. 
.2 шіазіа Czortkowa: Członek; Bronisław Krukie- 


Stanisławów dnia 26. stycznia 1922. 862 
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parcel ogrodowych 5806, 
położona 


Iparceli budowlanej 3041 i 


5597. 5505 wraz z drzewami owocowenii, 
ul. Wojciecha ҺОМ. Wartość szacunkowa: 272.100 
Naiprzsze Oiertt: 136.030 Mp. 25 тез. Do 
32 vw, m Гола pallra lii 
А СОБ ЖЕ ШЫ 
drzewku, рех © Ў хек, I сако, 2 еси 
włoskie, 4 wiśnie, kilkanaście miodych klonów. 6 Ja- 
błoni, I miody orzech, I Cru , barkan 24.05 m. diu- 
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Sąd powiatowy 5. L Oddział ХХ, ) 

Lwów dnia 25. grudnia 1921. 875 
29361201. Favkt Юша А. lutego 1922 o godzinie 

li pr południem sprzedane będa w sądowej Lali 
aukcyjnej we Lwowie vt. Szdaówa L 7 drodze pi- 
biicmei licytacji nie niei geny szacunkowej 300.000 


Mkp. vaiwigcei otiarnjacemi skrzypce 
wraz z feterslem pochodzące z V 


Karolu itohenbergerze. КТУУ! MOŻNA W 
dzłeń przeć licytacją miod low роїо-. 
dnie, tudzież w dniu licytacii dj dee JA 
przedzobidniein. 
Sąd powiatowy S. 1. Oddział XIV. 
Lwów dnia 36, grudnia 1921. 613 


SPADE 


ALTAE a E 22 ( 
A. 221)118!56. Edykt wzywający dziedziców, któ- 
rych pobyt nie jest wiadomy. Jan Kró! rolnik z Nidku 
zmarł duiu 11. kwietnią 1018 nie pozosiawiwszy osta- 
бево rozporząćzenia, Ponieważ Sad nie упа miejsca 
pobytu Antoniego Króla, przeto wzywa go, aby w prze- 
ciągu iednego roku licząc sd duia dzięieiszego zgłosii 
się w tym Sadzie. Po upływie tego czasokresu odbęz 
dzie się rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dia nicobeznego hu- 

гаќога p. Jana Kusia rolnika z Nidku. 
Sed powiatowy, Oddział 1. 

Andrychów dnia 10. grudnia 1921. 


Naczelnik Sądu 


505 1.3 
powiatowego. 


KORKURSY, 


L. 89. ex 922. Konkurs. Przy Państwowym Zarzą- 
dzie droguv:vm w Tarnopolu iest do obsadzenia waku- 
jąca posada drogoustrza państwowego ze siedzibą w 
Skalacie, do ktorej przywiązune są: 1) zasadnicze po- 
bory miesięczne w kwocie 550 Mkp.: 2) dodatek dro- 
Żyźnieny zależny od iiości członków rodziny w grani- 
зып od 13.464 do 27.064 МКр.; 3) dodatek kancelaryl- 
ny w kwocie 100 Mkp.; 4) za dnie wyjazdów służby 
wych буеїу w wysokości 350,40 Mkp. i zwrot ko$z:: 
tów podróży, względnie 1200 Мкр. za użycie własnego" 
iędnakonnego ząprzęgu za cały dzień lub 750 Mkp, za 
pół dnia. Pierwszeństwo w ubieganiu się o tę posadę 
przysługuje zqęemobiizowanym padoficerom ieęhnicze 
пуса grup wojsk Polskich, przyczem wiek kandydata 
nie może przekraczać 40 lat życia. Posada zostanie 
nadaną prowizorycznie, ро roku zadowałniającei siuż- 
by i ukończeniu Kursu dla nadzorców drogowych, na. 
który z Urzędn zostanie powosany. nastąpi stabilizacja, 
Podania odpowiednio udąkumentowane wnosić należy 
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lo dnia 28. lutego 1922 


Kierownik: |nż. Alda mp. 
Państwowy Zaklad drogowy. 
Tarnopol Чиа 25. stycznia 1922 


Z 


KURATELE 


P. VI, 35/19, Ogłoszenie pozbawienia własnowałno- 
ści, Uchwałą prawomacią Sądu powiatowego w Rrzo- 
zowie z 15. Upca 1919 L. czynności L. Vi 818 i L. М. 
2/19 pozbawiono częściowo w!asnoewalnaści Michęąłą 
Szajnę zw. „Podolakiem* i Karolinę Szajna, włościan 
zamieszkałyca w Haczowie, a to ж powodu marno- 
trawstwa. Kwraterem ustanowiona Woiciecha Pojrara 


ро Јаше z Fiaczewa. 
Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Brzozów dnia 20. stycznia 1922, 724 1—8 


“е.м ROK SE шыг — кл м z 
Firm, 1128/21. Oddz. B. І 254, Wpis do rejestru 
handlowego firmy spelkowej, Do rejestru Oddzial B. 
wciągnięto co następnie. Siedziba firmy: Kraków. 
Erzniierie firmy: Polskie Zakłady Garbasskic, spółka 
akcyjna w Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwą: Pro: 
wadzenie fabryk przęrabiania surowca na skóry pode 
szwowe, więrzchowę, iuchtowe, Oraz па futra wyroby 
kuśniersiće į waiantęryine, przerabianie skóry па gor 
towe produkta, zakupno w tym celu Surowców i sprze- 
daż produktów, zakładanie odnośnych fabryk, wydzier- 
żawienie lub nabywanie istnieiących fabryk. Forma 


wi а м R : spółki: Spółka akcyjna opiera się na statucie zatwier- 
С ARE аа TE miasta LICY TALIE, dzovym przez Ministerstwo Skarbu oraz Przemysłu ; 
pe т» zamieszkali 2 rtkowie, Zastępca: Dr. T Handlu postanowieniem z daty Warszawa dnia 2-40 
4. z Mosler, adwokat zam eszkały w Czortkowie. “l czerwca 1921 r. Nr. 275 і uchwaionym dnia 24. czerw- 
kamisa, a ta Śniatyna: ш, m. Niemczewski, E. XX. 353,20/9. Букі licytacyjny oraz wezwanie|ca 1921 do Lr. 24277 przez organizacyjne Walne zgro- 
kały аы а ча LEGE natyna, zamiesz- do zgiuszenia wierzytelności. Na wniosek strony egze-|madzenie akcjonariuszy, Czas trwania spółki nie ięs 
ktor Рр niatynie. gonigrca:, enim eodorowicz, Dyre-|kwującej Galicyjskici Kasy Oszczędności odbędzie się| ograniczony. Wysokość kapitalu zakładowego: Кдра. 
э e czo Banku к wstawie 7 zamieszkały dnia 2. marca 1022 о godz. 10.30 przed poł. w biurze | zakładowy wynosi 30,000.000 Мкр. modzielonych ma 
ciał sa С) „Czterej ш О, а powiatowych Nr. KK. na zasadzie już zatwierdzonych warunków li-| 60.000 akcii pełno i gotówką wpłaconych po 500 Mko.. 
3, St ządowych, z wyboru tychże ciał (раг. 3 ust.jcytacyjnych następujących realności: Kstęga grunt. gm.|opiewających na okaziciela. Uprawnieni do zastępstwa: 


atutu) а to: Członkowie: 1. Dr. Stanisław Haczew-i miasta Lwow 


a wil 327ү, Reainość składająca sią 2 Kierownictwem interesów zajmuje się dyrekcja Dy-- 


Їшїп КТ 


zostali 


rektorami wybrani: 


© 250 


Inż. Roman Rossknecht, | pital zakładowy: 300.000 Мкр. Wpłaty na kapitał za-l Henryk Dymidowicz, adwokat w Krakowie zamiesz 
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JANE 16 i 23 św 


Э. SWRZEDAJE: BAZAR KRA- 
SOWY, UL. AXAEDEMICKA 10 - Е. HAUS- 
MAR, PASAZ NAUŻSMEKRA | W LOKALU 
WLASNYM, UL LWOWSKICH D 
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„pod warunkiem oddania żarówek 
starych nadających się donanrawy. 


'ecowe 


m 


TEL 


Stefan Marko i Zygmunt Wrzak. Podpis firmy: Firmę! kładowy: Wszystkie wkiadki zestały przez spólników | kali, zastępca członka dyrekcji Bolesław Górski, wla- 


spółki podpisywać się będzie w ten sposób, że pod od- 
bitem zaponiocą pieczęci lub wypisanem przęz kogo- 
kolwiek brzmieniem iirmy umieszczą  wjasnoręcznie 
swe nazwiska zbiorowo dwaj członkowie dyrekcji. O- 
głoszenia: Obwieszczenia spółki uskutecznia dyrekcja 
mocą prawną w „Monitorze Polskim" i w dzienniku 
"krakowskim „Czas“. Specialne wpisy: Rada nadzorcza 
składa się z 5 da 7 członków. Dzień wpisu: 3 paź- 
dziernika 1921. 

Sąd okręgowy jako handlow:, Oddział Н. 
Kraków dnia 5. września 1924. 535 
Firm. 1200/21. С. У, 5. Siedziba i brzmienie firmy: 

Dom handłowo-komisowy Józef Suski, spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością w Krakowie ul. Czysta 6. 
Zawiadowca: Jakób Spira ustąpił Dzień wpisu: 6. paź- 
dziernika 1921, 

Sad okrerowy jako handlowy, Oddział ЇЇ. 
Kraków dnia 23. września 1921. 538 
Firm. 904/21, Oddz. A. Ill. 248. Wpis do Sad 

fandlowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział A. 
wciągnięto co nastęuuie: Siedziba firmy: Kraków ul. 
Dietla 1. 39. Brzmienie iirmy A. i R. Weinberg, handel 
towarów bławatnych w Krakowie. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Sprzędaż resztek towarów łokciowych. 
Forma spółki: Jawna spółka handlowa od 1/7 1921.1 
Spólnicy csobiście odpowiedziałni: Abraham Weinberg, | 
kupice i Rozalia Weinbergowa, kupcowa, oboje w Kra- 
kowie ul. Dictia 59, Do zastępstwa spółki jest upraw- 
niony każdy spólnik samodziętnie. Podpis firmy: któ- 
rykolwick ze spólników umieści podpis: A. i R. Wein- 
berg. Data wpisu: 5. października 1921. 

Sąd okregowy jako handlowy, Oddział II. | 
Kraków dnia 13. września 1921. 541 


Firm. 1231/21. О. В. I. 259. Wpis do rejestru haan- 
Шомево sirmy Spóikowej. Do rejestru Oddziai В, wcią- 
gnięto: Siedziba tirmy: Kraków. Brzinienie йгту: „Ор- 
шпа“, spóika akcyina dla wyrouów czekoladowych i 
cukierniczych. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) Budowa 
i prowadzenie iubryki Kakao, czekałany 4 wyrobów 
cukierniczych, oraz iabryxki neroainików, ciastek і wa- 
fcików; b) гакіадапіе i prowadzenie innych tego rodza- 
ju wytworów w obrębie Państwa polskiego; c) wy- 
konywanie interesów handlowych odnośnie do wła- 
snych produktów, jak i surowców, tak w obrębie Pań- 
stwa polskiego, jak i zagranicą; d) zakładanie i pro- 
wadzenie wszelkich w związku z fabrykacją będących 
ubocznych i poinocniczych przemysiów, zakładów, in- 
teresów, i sklepów. Forma spółki: Spółka akcyina o- 
parta na statucie zatwierdzonym postanowieniem Mi- 
nistrów Przemysu i Handlu oraz Skarbu z daty War- 
szawa dnia 27. kwietnia 1921. „Monitor Polski“ z 11. 
maja 1921 Nr. 105 i uchwalonym dnia 18. czerwra 1921 
L. R. 7757 przez Walne zgromadzenie akcjonariuszy. 
Kapitał akcyjny wynosi 20,000.000 Мкр. podzielonych 
na 40.000 sztuk akcii оріемајасусһ na okaziciela, nomi- 
nalnej wartości po 500 Mkp. Czas trwania spółki nie- 
ograniczony. Fodpie firmy: Firma spółki podpisywaną 
będzie pod pieczęcią spółki przez a) dwóch człon- 
ków Расу zuwiadowczej, albo przez b) jednego człon- 
ka Rady zawiadowczej łącznie z jednym z Dyrektorów 
lub jiedzym z prokurentów spółki, albo przez c) dwóch 
Dyrektorów, albo przez d) jednego prokurenta i jedne- 
go Dyrektora, albo przez e) dwóch prokureniów o ile 
przynajinniej jeden z nich został specjalnie do tego 
przez Radę zawiadowczą uprawniont. Prokurent wi- 
nien dodać przy podpisie wyraz oznaczalący prokurę. 
Zarząd spółki: Do Rady zawiadowczej zostali wybrani: 
Marceli Dutkiewicz, Emanuel Ehrlich, Józef Sowiński, 
Henryk Tisłowie i architekt Ignacy Tislowic, wszyscy 
w Krakowie. Obwieszczenia spółki będą ogłaszanę w 
. "Warszawie w „Monitorze Polskim“, w Krakowie w 
„Czasie“, we Lwowie w „Gazecie Lwowskiej”. Dzień 
wpisu: 26. października 1921. Н 

Sad okręgowy iako handłowy, Oddział ЇЇ. 

Kraków dnia 14. października 1921. 542 

Fłern. 1376/21. Oddz. С. V. 83. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Polsko-Belgijiska spółka przemysłowo-handłowa „Sur- 
sum“, spółka z ogr. odpowiedzialnością, Czas trwania 
spółki: do dnia zawarcią ninięjszego kontraktu, to jest 
'od 28. października 1921 do 34. grudnia 1936. Kontrakt 
ispółki z daty: Kraków 28. października 1921. L. rep. 
25520. Ce! i przedmiot przedsiębiorstwa: nawiązanie i 
utrzymywanie stosunków handlowych między Polską 


wpłacone do kasy gotówką. Zawiadowcy: Jan Kazi- 
mierz Maciałek, inżynier w Krakowie Dębuikach ul. 
Szwedzka 213; 2) Józet Stanisław Kuit, przedsiębior- 
ca w Krakowie, gl. Siemiradzkiego 1. 17. Podpisywanie 
firmy następuje w ten sposób, że pod wydrukowanem, 
wypisanem lub wyciśniętem sStarapilją brzmieniem fir- 
my Polsko-Belgijska Sżółka przęmysłowo-handiowa 
„Sursum“ Spółka z ogr. odpów. w „Krakowie dwaj za- 
wiadowcy Kolektywnie swój podpis własnoręcznie po- 
łożą. Ozioszenia spółki następnia zapomocą listów po- 
leconych wystosowanych do spólników wedle ich o- 
statniggo miejsca zamieszkania, Dzień wpisu: 9. iisto- 
pada 1921. 

Sąd okręgowy јако handlowy, Oddział 11. 
Kraków dnia 4, listopada 1921. 

Firm. 1338/21. С. HI. 140. Dodatki odnoszące 
do wpisanych już w rejestrze handlowym spóiek. Do 
rejestru Oddział С. wpisano: Siedziba i brzmienie fir- 
my: Dom roiniczo-handlowy St. Burtan i Ska Import 
et Export, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie. Prokurzystami spółki ustanowiono Tadeusza 
Wejcherta, urzędnika prywatnego w Krakowie ul. Dłu- 
ga i. 74 zamieszkałego i Kazimierza Czachowskiego, 
urzędnika prywatnego w Krakowie, uł. Siemiradzkiego 
17 zamieszkałego, którzy to prokurzyści podpisywać 
będą tirmę spółki z dodatkiem prokurę wskazującym 
łącznie z zawiadowcami, a to stosownie do postano- 
wienia kontraktu spółki z daty Krakpw dnia 16, marca 
1920. D. R. 8.100 w ten sposób. że każdy z nich upraw- 
niony będzie do podpisywania firmy łącznie z jednym 
z zawiadowców pod brzmieniem firmy przez kogokol- 
wick wpisenem lub pieczęcią wybitem. Dzień wpisu 
14. listopada 1921. 

Sad okręgowy јако kandlowy, Oddział ЇЇ. 
Kraków dnia 25. października 1921. 545 
Firm. 1323/21. Oddz. B. l. 206. Zmiany i dodatki od- 

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm spółek. Do rejestru Oddział B. wciągnięto co na- 
stępuje: Siedziba i brzmienie firmy: „Wawel“, spedy- 
cyjno-transpartowa i handlowa spólka akc. w Krako- 
wie. Dia zastępowania filii w Drohobyczu i do podpi- 
sywania tejże 111 nadano łączną prokurę pp. Antonie- 
mu Zetheyowi i Filipowi Gołdfarbowi. Dzień wpisu: 
14. listopada 1921. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 22. października 1921. 546 
Firm. 1415/21, Oddz. B. I. 39. Zmiany i dodatki od- 

noszące się do wpisanych już w rejestrze handłowyni 
firm spółek. Do rejestru Oddział B. wciągnięto: Sie- 
dziba i brzmienie iirmy: Wiedeński Bank związkowy 
w Wiedniu, filija w Krakowie. 1) Dotychczasowy za- 
stępca dyrektora p. Oskar Pollak i p. Wiktor von der 
Lippe ustanowieni zostali każdy: z nich dyrektorem i 
członkiem zarządu spółki. Każdy z nich podpisuje fir- 
mę kolektywnie z drugim do podpisywania firmy upra- 
wnionymm. 2) Stanisław Kernreich ustanowiony został 
prokurzystą i zastępcą naczelnika filii z uprawnieniem 
do podpisywania firmy filii krakowskiej po myśli раг, 
19 ust. 2 statutu łącznie z drugim prokurentem. 3) Pro- 


543 
się 


kurę de zastępowania Filii udzielono p. Emanuelowij 


Chajesowi w Krakowie z uprawnienierm do podpisywa- 
nia firmy Filji krakowskiej po myśli par. 19 ust. 2 sta- 
tutu łącznie z drugiin prokurentem, w zastępstwie dy- 
rektora lub zastępcy dyrektora. 4) Wykreśla się upra- 
wnionego do podpisywania firmy Dra Wilhelma Ad- 
lera we Wiedniu wskutek wystapienia tegoż z insty- 
tucii. Dzień wpisu: 15. listopada 1921. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział 11. , 
Kraków dnia 11. listopada 1921. 548 
Firm. 1428/21. Oddz. С. ЇЇ. 137, Zmiany i dodatki 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo- 
wym iirm spółek. Do rejęstru Oddział С. wciągnięto: 
Siedziba i brzmienie firmy: „Zakłady keramiczne Bo- 
narka“. Spółka z ogra. odpowiedzialnością w Krako- 
wie. Zawiadowcą spółki ustanowiony: Bertold Wein- 
berg, przemysłowiec w Krakowie, ul. Zielona 1. 11, 
który firmę spółki podpisywać będzie w ten sposób, iż 
pod brzmieniem firmy umieści $woje imię i nazwisko 
obok podpisu drugiego zawiadowcy lub prokurzysty. 
Dzień wpisu: 15. listopada 191. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział П. 
Kraków dnia 11. listopada 1921. 350 
Firm. 1452/21. Słow. IV. 176, Zmiany i dodatki da 

wpisanych już firrz stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń zaroukowych i gospodarczych. Siedziba 


‚а Belgją, sprowadzanie towarów z Belgji celem ichii brzmienie firmy: Krakowski Bank Kredytowy, sto- 
dalszej rozsprzedaży w Polsce і wywożenie w tym! маг, zarej. z ogran. poręką w Krakowie, ul. Sławkow- 


celu towarów z Polski do Belgji, zakładanie i prowa- 
dzenie przedsiębiorstw przemysłowych w kraju przy 
pomocy kapitałów belgijskich, zastępowanie firm bel-| 
giiskich w Polsce, tudzież firm polskich w Belzji. Ка-! 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZĄ. 


ska L 23. 1) Członkowie dyrekcii wystąpili Dr. Dzizb- 
czyński, Marcin Stuber i Dr. Roman Bogdani. 2) 
Członkowie dyrekcji wybrani: Inż. Zdzisław Konopka. 
inż. Aleksander Tołasiewicz, nadzorca górniczy i Dr. 


Ściciel kawiarni w Krakowie. Data wpisu: 24. listopada 


1921. 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział П. 
Kraków dnia 19. listopada 1921. S56 


Firm. 1574/21. Oddz. C. V. 118. Wpis do rejestru 
handiowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział С. 
wciągnięto: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Fabryka torebek i kartonaży Edmund Heller, spółka = 
ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest wyrób torebek i kartonaży i handlowa sprzedaż 
tychże. Forma svółki: Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością na zasadzie ustawy z dnia 6. marca 1995, 
L. 58 Dzpp. Kontrakt spółki z daty Kraków dnia 6. 
grudnia 1921 do Lr. 3.825, Czas trwania spółki nieogra- 
niczony. Kapitał zakładowy: 250.000 Mkp. wpłacony 
zotówką 50.000 Мкр, i aportem Edmunda HĦHelera, 
składającego się z jego przedsięg'orstwa fabrykacii 
torebek i kartonaży. Zawiadowcą spółki jest p. Edmund 
Beller, przemysłowiec w Krakowie ul. Czarnowiejska 
30, zastępca zawiadowcy p. Michał Schmidel, enter. 
pułk. intend. w Krakowie, Garbarska 5. Firmę spółki 
podpisuje p. Edmund Heller jako zawiadowca spółki 
lub w jego zastępstwie na wypadek jego nieobecności 
lub przeszkody p. Michał Schmidel jako zastępca za- 
wiadowcy. Firma podpisywana bęćzie w ten sposób. 
że pod wypisanen, wydrukowanem lub stampilją wy- 
ciśniętera brzmieniem firmy, podpisuje swe nazwiska 
PA Me iub jego zastępca. Data wpisu: 15. grudnia 
921, 

Sąd okręgowy jako handiowy. Oddział П. 
Kraków dnia 14. grudnia 1921. 567 
Firm. 1503/21. A. Ш. 75. Do rejestru Oddział A 

wciągnięto: Siedziba i brzmienie firmy: H. Ripper i 
Ska, spółka komandytowa w Krakowie Rynek główny 
17. Prokurę udzielono Franciszkowi Biaschczekowitzo- 
wi, urzędnikowi spółki. Dzień wpisu: 7. grudnia 1921. 

Sad tkręgowy јако handłowy, Oddział H. 

Kraków dnia 26. listopada 1921. 


569 
GTE: GETS ОЕР ЛА ИТТ ДЫГЕР aa n 


Waat Zgrom.czene Ś.owarzy zenia go pouar- 
czego Urzedników w Sry u odtędzie sią dnia 18. lu-, 
tege 1922 g:dz. 4 ророї. аши w Sali sąlowej Nr. 32 
Ł piętro. Porządzk dzierny: 1) Odczytinie protokwie: 
ostala ср) Walnego Zg omad euiu, 2) Spraa ozuanie cy- 
rekcji, 3) Sprawozdani: Kom sji rewizyjnej co do zam- 
knięca rachunków, bilansu ico do mdzielenia dyrek ji 
sbsolutorium, 4) Wybór dyrekcji, Б) Wytó 4 człon tw 
Rady nadzorczej, 9 zastęsców tudzież komisi iewi- 
zyjne, 6) Z:i'na statutu $ 11 co do podwvższe ia 
udziałów, 7) Wnioski człon ew. Na w p dek gdyby w 
powyższ"m dniu godz na 4 nie zevrał się kompie. wyma- 
gany 5 41 siatutu, odbędzie sę .5. шере 18 2 go 2.4 
горо udnu w tej s.mej sal jo owne Walne Zgroma- 
'zenie, które decyduje 2,5 wi*kszością głosów tez 
Wwzg'ędu na ilość obecnych czło ków. 


Zaproszenie. 

Na podstawie uchwały Walnego Zgro- 
madzenia I. !wowskiego Towarzystwa tani. h 
budów we Lwowie, Stow. zarej. Z ógr. рог. 
z dnia 21. stycznia 1922 zapraszam Р. Т. 
czionków tegoż Towarzystwa na 

Nadzwyczajne Walne / gro nadzenie, 
które siz odbędzie dsia 11. lutego 1922 о godzini: 
6-tej wiecz. w mojem biurze przy ui. Sykstus.iej 36 

z następującym porząć ciem dziznn, m: 

1. Odczytanie pro оКо:и os.ainiego Walnego Zgro- 
madzenia. 

2 kose Rady Nadzorczej wzglzda.e uzispełuienie 
ejże. 

3. Wybór członków Dyrekcji. 

4 Wybór komi:ji re wizyjnej. 

5. Zastosowanie statutu do przerisów ustawy o $-6!- 
dziela ach wzgiędnie rozwiązanie Towarzystw:! 

i Hkwidac a. 

8) Wnioski czło Козу, 
Adwokat Dr Edward Ebersohn, Sykstuska 19 


ДЕМЕ ZGROMADZENIE 


KONSUMU „PRACA“, stow. Żarej. z ogr. рог. w. 
Lwowie, odbędzie się dnia 5. lutego 1923 ө godzini 
ił przedpołudniem w lokalu konsumu przy ul. Go 
łuchowskich 2z następującym porządkiem dzienny” 
sprawozdźinie za гох 1921, wniosek na rozwiązani: 
spółdzi-tni i ustajenie sposotu :ł «w dacti. 


c= 


u 


e ‚_ Redaktor пасгеіпу i cdpowieuzialny: dianisław Ko.sOowski. 
Z Drukarni Potete. pod zarz. |. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 21. 


